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We Lwowie, Środa dnia 30. Lipca 1884. 


Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
ołudniu z wyjątkiem niedziel i dni świą- 
tecznych. 

Przedpłata wynosi : 


WY ao 


Od administracji. 


Przedpłata na sierpień : 
we Lwowie: 
miesięcznie 1 złr, 50 ct. 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
miesięcznie à ; 2 złr. 
kwartalnie na prowincji . 6 złr. 
Ceną prenumeraty poza granicami pań- 
stwa Austro- Węgierskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej. 


Upraszamy o wczesne przesłanie 
prenumeraty, by szan. prenumerato- 


rewie nic doznali przerwy w przes 
iSe P y p 


LWÓW d 29. lipca. 


(W sprawie Konsorcjum Schwarza. — Figaro ra 

przymiersem Francji z Niemcami. — Korbsponden 

cja Wien. Allg. Ztg. — Polityka kolejowa węgler- 
aka a przedlitawska.) 


pytaniem, 
wnym ry 


innych ' r 
:4 niemo następującej osnowy : 
gam zanowna redakcjo ! 


„My miłej podpisani wyborcy z, kurji wię- 
kszej posiadłości okręgu Tarnopolskiego oświad- 
czamy niniejszem , że pomimo starannych po- 

„szukiwań, o podobnem zebraniu i nchwale ża- 
daej wiadomości nie mamy, Że x tego rodzaju 
interpelacjami nie zgadzamy się, i przeciwnie, w 
razie gdyby w rzeczywistości istnieć miała, prze- 
ciwko takowej niniejszem protestujemy. 

Tarnopol dnia 28. lipca 1884. 
Podpisali: 
d d hr, Piniński, Jacek Kiesekowski , 

Jan Vivien Maniewski, Michał Garapich, Alfred 
4łarapich, Jenerał Mercy, Stanisław Kopczyński, 
Tymon Morawski, Tadeusz Federowicz, Ryszard 
Janicki, Stanisław Zakedyki, Włólysław Zieliń 
ski, Miećsyszaw Komarnicki. 


phi, Mieć , Władysław Kęplicz 
ózef. Mieczkowski, Eustachy B p 
TES niyn hr. Kosiebrodzki, Zd", Sobolew 


gust hr. Starseński.* 
| ę a 
Do Nowej Pressy telegrafują z Paryża d. 


27. lipca: wW. kał pod , 

Figa esci? artykuł „pod tytułem: 

Nasi wok ele, dir. nasi nieprzyjaciele 

Niemcy”, w którym występuje za przymierzem 
Ni i D 


z Ą 
„p. Radowitz wysłany był do Peters- 
a. ER Ea Tanji niemieckiej przeciw 
Francji. Książę Decazes zatelegrafował wów- 
czes do jenerała Lefo, żeby na przypadek woj- 


TEZ "TE i 


W. za 
|apondent, że ył Aleksander 


ny starał się nakłonić Moskwę, aby orężnie sta- 
nęła po stronie Francji. Gdy Lefio przyszedł do 
Gorczakowa, nie czytał był jeszcze swoich in- 
strakcyj, które miał przy sobie, sądząc, że dłu- 
go mu Czekać wypadnie, czasu więc dosyć bę- 
dzie do ich odczytania. Gorczaków umiał go na- 
mówić, aby całą korespondencję przedłożył 
carowi. Car tym dowodem zaufania pochle- 
biony miał zapewnić: „Czytałem wszystko i 
przyjmuję wszystko. | 

Tym sposobem zapobieżono wybuchowi woj- 
ny. Od tego czasu Niemcy szanowały Francję, 
kiedy Anglia na każdym kroku objawia złą swo- 
ją wolę. Figaro zapytuje: co daje nam przyjażń 
angielska? Nic. Co nam odmówiła Anglia? 
Wszystko. Gdzie nam dopomogła? Nigdzie. 
Gdzie nas zwalcza? Wszędzie. A więc precz z 
angielskiem przymierzem! Moskwa daleko — 
Austrja się usuwa, Włochy gniewają się, zostają 
tylko Niemcy, których przymierze nad angiel- 
skie stokroć przełożyć należy. Od Wschodu mo- 
żna wzrok odwrócić, ale nie zapominać, że 
Francja jest wielkiem morskiem państwem. To 
jest droga, na którą duch narodowy wstąpić po- 
winien. Europa czeka na ten dowód roztropno- 
ści i zapomnienia. „Głdy szczerze zbliżymy się 
do Niemiec, kończy Figaro, logicznem tego na- 
stępstwem będzie, że Anglia zbezwładnieje wo- 
bec Francji“. Że Niemcy przyjmą przymierze, 
zatem przemawia zachowywanie się fch na kon- 
ferencji, prędkie zapomnienie burdy „Hotelu Con- 
tinental*, i wysłanie dr. Kocha do Tulonu. Inte- 
res Niemiec jest identyczny z interesem F'ran- 
cji. Raz wszelka nienawiść musi zgasnąć i wszel- 
kie chimery się rozwiać. Artykuł, podpisany 
„A. Z.* kończy się słowami: „Zgoda dwóch 
tych państw byłaby początkiem nowej ery wiel- 
kości i dobra ludzkości, rękojmią postępu. Te- 
go życzymy dla Francji, dla Niemiec, dla Eu- 
ropy, dla całego świata“. 


Wczoraj w artykule „Do dziejów caratu" 
zaznaczyliśmy, że ani Praw. Wiestn., ani Journ. 
St. Petersbourg, nie zaprzeczyły szczegółom 
o spisku moskiewskim w Warszawie. Zadania 
tego podjęła sig Wiener Allg. Zig., która w 
dzisiejsżym numerze zamieściła korespondencj 
z Petersburga, prawdopodobnie pióra jakiegod 
ajenta policyjnego, wysławia bowiem cara, a 
sprawę aresztowań w Warszawie stara się spro- 
wadzić ad minimum. Podług tej korespondencji 
car mime wypadków w Warszawie odwiedzi 
Królestwo, a celem jego podróży jest zamanife- 
stowanie, że wcale nie jest nieprzyjacielem Po- 
kore- 
„zawarł układ 


przekonają o intencjach 
siebie odpówiedzialność za ge Zig; bierze, na 


otychczas— 


W sierpniu oddangm będzie do użytkn pu- 
bliczności centralny dworzec osobowy węgie » 


skich kolei państwowych w Peszcie — jest to 
niejavo uwieńczenie upaństwowienia kolei wę- 
gierskich i skoncentrowania ich w Budapesz- 
cie — dzieło na wielki zakrój obmyślane, a w 
zupełności udałe. Obecnie zbiega się w Buda- 
peszcie kilka kolei uniwersalnych, komunikują- 
cych ruch między Wschodem a Zachodem, Pół- 
nocą a Południem, i robią ze stolicy Węgier o- 
gnisko, którego nagły rozwój wszelkie oblicze- 
nia ogromnie przewyższa, a nawet dla niewielu 
jeszcze jest całkiem zrozumiały. Ów dworzec 
zaś jest niejako symbolem niesłychanego rozwo- 
ju ruchu w Węgrzech. Zbudowany według pla- 
nów z r. 1875., okazuje się zewsząd niedostate- 
cznym, nim jeszcze do użytkn został oddany, 
powiększają go ciągle, i ostatecznie połowa ob- 
wodu rozmagającego się na wszystkie strony 
Pesztu, staje się jednym zakładem kolejowym, 
który nawet Budzina zarywa i już obecnie kło- 
pocą się gmina i zarząd kolejowy, co dalej bę- 
dzie z tym fantem robić. r 

Sukcesa polityki kolejowej rządu węgier- 
skiego wywołują wszędzie ogromne zdumienie, 
a kraj coraz bardziej zadowoleniem napełniają. 
Okazuje się, że obecnie rgąd węgierski jest sa- 
mowładnym niemal panem polityki kolejowej w 
kraju, i ani od akcyjnych kolei ani od innych 
zależy czynników, któreby mu zawadę stawiać 
chciały. Nawet wspólne Węgrom i Przedlitawii 
koleje prywatne zmuszonę są akomodować się 
rządowi węgierskiemu. ` 

Juścić trzeba było niepospolitych ofiar, za- 

nim się do tego doszło; tu przedewszystkiem 
szukać należy jednego z głównych powodów 
budżetowego niedoboru Węgier — ale już się 
Sprawa obraca pomyślnią, Węgierskie koleje 
państwowe nietylko że nie mają już niedobo- 
rów, ale w zeszłym roku przyniosły 7,500.000 
zł. czystego zysku, który wnet do 11 lub 12 
milionów się podwyższy, «mianowicie w skutek 
kolei Budapeszt-Szóny- Bruck, Budapeszt-Zemnń 
i Budapeszt-Ujszasz. Popałniono niejeden błąd 
w wytyczaniu kolei, niejedna nadużycia dotąd 
jeszcze nie są usunięte, ale dochód z kolei pań- 
stwowych tak się wzmaga, że różnica między 
włożonym w nie kapitałem a rzeczywistym zy 
skiem z nich wkrótce zniknie. Tożsamo z ka- 
żdym rokiem zniżają «ubwencje kolei gwa- 
rantowanych. 
, Takie są owoce węgiewkiej polityki kole- 
jowej —- a wszakże niedawno temu sami Wę- 
grzy rozpaczali i dzisiaj jeszcze własnym oczom 
powoli tylko dowierzają. Prawdziwie narodowa 
polityka sowicie się opłaca! 

Dodajmy do tego, że Węgrzy nie dopuścili, 
aby Wiedeń był z Bośnią i Hercegowiną i dal- 
szemi krajami bezpośrednio koleją złączony, — 
mimo wszelkich nawoływań w imię wspólnego 
interesu austro-węgierskiego i mimo wybudo- 
wania kolei Wiedeń-Aspang jako początku po- 
łączenia Wiednia z tamtemi krajami i z Pogra 
niczem, Węgrzy postawili na swojem, że komu- 
nikacja ta ważna Budapesztu ominąć nie może. 
Z drugiej jednak strony mę przez górę Arl- 
berg, którą Przedlitawia z takim pospiechem i 
nakładem budowała i właśnie kończy, dążąca 
ku jeziora Kostnickiemu, więc ku Szwajcarji, 
Bawarji i Badenowi, a następnie ka Marsylii, z 
ominięciem terytorjum Rzeszy niemieckiej, któ- 
ra mogła zakazami tamować cały zachodnio- 
południowy ruch Austro-Węgier w tamte strony 
— kolej ta największe korzyści nie Przedlita- 
wii, ale Węgrem przyniesie, 

Cóż się tymczasem dzieje w Przedlitawii! 
Rząd przedlitawski zawiera wiadomą ugodę z 
koleją Północną, w której, Że pominiemy wszyst- 
ko inne, całą politykę taryfową państwowych 
kolei zachodnich robieno zależną od interesu 
Rothschildów i Guttmannów! Ale podatki na 
pokrycie niedoborów kolei państwowych i na 
subwencje dla gwarantowanych kolei prywatnych 
ściągane bywają na czysto... 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


(2); Az Warszawa d. 25. lipca. 
7 . esztowania u nas nieco przycichł 
1 apaw Bardowskiego, tak głośna, 4 tari 


NA PROGU-SLAWY. 
0 takie x tai 'irtjityemaeg, 


TER SE) 
WANDĘ MŁODNICKĄ. 


(Ciąg dalszy.) 


— Żyć — żyć mi trzeba — 
aa yć Bieda ara Wat 
aw Wsie o pokoju. jiei - 
rzedstawił kolegę — ža to uj miało ja 
mówiła najsyobodniej w święcie : 


'— Chrystus piękny, żałuję tylko, Ł 
kompozycja nie zadowalnia R wostęj Nio so 
nawet co to przedstawia. 

= si 7 rzucił, Władysław. 

— Ale ia zwarjowała — dlaczegoż 
w wodzje leży? GORA 

— Bo atopiła się potem — tłamaczył Wł 
dysław z uómiechem.. y u asd 

= Al wie pan, že nie pamiętałam wcale 
co Bię z nią w końcu stało, — więc utopiła się, 
powiada pan — a ne to' dobrze zrobiła — ale 
ja się dziwię panu Kazimierzowi, że mu sio 
chciało podobną rzecz malować, Czyż nie dosy 


w życiu smutnych rzeczy, aby je jeszcze uwie- 
czniać w obrazach — i ruszyła ramionami. 
Powstała potem, a podając im kolejno rękę, 
mówiła z uśmiechem : 
— Żegnam panów, — pana Kazimierza cze- 
kam jutro o umówionej godzinie — o szóstej 
podobno — zapytała jak od niechcenia. 


Kazimierz się ukłonił. 

— Do pridania mise — a pan aa "ga 
zwracając się do Władystawa — Zroùl 
chja, a przyjemność, jeżeli byś mię także 
chciał odwidzić. r, 
Władysław wyprowadził ją do sieni — lo- 
kaj w liberji czekał tam z okryciem. Scho- 
dziła ze schodów — na skręcie przystanęła 
aby spojrzenie zalotne rzucić do Władysława 
co poglądał za nią. 

- Zaczęło AD Kazimierza znowu życie 
jak w bajce. bił u Olgi kopię portretu, 
który książe na ten cel pożyczył, był tam 
codzień przez kilka godzin a kiedy wracał 
do sietiie, wtedy niedokończony obraz Ofelii cią- 
Gnął go ku sobie i Se dopiero późno w noc 

y 


aasuwał nań osłonę, Umysł jego czuł się bar- 
dziej jeszcze stargany niż przedtem — w to 
jedno wierzył święcie — Olga kocha go pra- 
wdziwie, 


Nie mógł tajemnicy serca Swego znać 
Diara nikim, Meis wiernie jej wspólnego 
> nb w ogółe'mężczyzni nie mają przyja- 
= p tóray: by Bięgali “aż do zwierzeń serdecz- 
Li stosunków. 'Miłostki i ich „dzieje podaj 
sobie do wzajemnej wiadomości, ale miłóśł 
A chowa i kryje każdy i niema przyja- 
pon do powierzenia jej. Jest w tem może ro- 
dzaj: zazdrodnej dumy męzkiej bo czaśem prze- 


cie się zdarza, że matca ukochanej lab siostrze 
albo kobiecie cenionej wysoko — serce męzkie 
odsłoni to swoje kochanie — ale chyba kobie- 
cie jedynie. Przyjaciel dowie się tyle ile do- 
wiedzieć się musi. 
© Władysław życzliwem sercem odgadywał 
sprawę przyjaciela ale nie umiał jej zrozumieć. 
ie pytał — nie badał — a mówił o nim je- 
dynie z Jelą. Junona nie zdawała się zdzi- 
wioną. 
— Skoro się dowiedziałem o powrocie Na- 
łęczowej, obawiałam się, że zechce sobie Kazi. 
mierza penownie zaanektować. Któż mógł je- 


duak przypuścić, że Się tak da zabrać — pez} 


walki — bez oporu. Co na to radzić? — 
mądrzejsze czekać aż sam powróci. 

— Kto wie czy nie, będzie późno — zau. 
ważył Władysław — bo pani nie wie jak on 
się zagryza w sobie. On tyle wdzięczności ma 
dla pani — tyle zaufania — gdyby mu pani 
tylko wytłómaczyć chciała, że ta osoba nie ko- 
cha go wcale. |. 

--/0 tem on wie lepiej od nas — rzuciła 
Jela krótko. zy Ba: 

— Ależ to zguba przepaść ji mie- 
częście — mówił Władysław patrząc, na ni 
konieczne od niej zbawczej oczekiw 


naj- 


BZ 
jakb: 
myśli, 

— Bardzo być Może — odparła Jelą — 
ale niepodobna to Kazimierzowi powiedzieć. 

— To niech mu pani powie CO Się pani 
dobrem wyda — byle musiał mówić o niej, 
byle się tak nie zabijał na duszy. 

Jela popatrzyła na bladą twarz proszą - 
cego, na te rozumne smutne oczy co przywykły 
jak do niezawodnej przystani zwracać się ku 


Jela od roboty podała mu dłoń, 


{skiem i koligacjami 


nie przedstawia nie nowego; kwestja ta obecnie | Galicji, 
jest w zawieszeniu i dzień jutrzejszy dopiero |skiewskiej sceny u 
przyniesie nam rozwiązanie — na dziś cisza. |żeby Polak, senator 


Bia KRN. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują; wi. 
We LWOWIE bióro administracji „Gazety SAKE 
ulica Kopernika 1. 5. Ogłoszeni 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ 
== pana Adama, Rue Clément, 1 Paris, Otto 
w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 

Walfischgasse, A. Oppelik, Stadt, Staben Pastel 2. 
M. Dukes, I. Riemergasse 13. Rudolf Mosse, Beiler- 
statte nr, 2., Henr, Schalek, I. Wollzeile 14. 
Maurycy Stern, Wollzeile 22, w Hamburgu pp. 
Haasenstein et Vogler, i G. L. Daube et Comp.; 
w Warszawie Rajchman et Frendler Senatorska 
22, W. Kukliński w Krakowie. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ent. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 

Reklamy w rubryce „Nadesłane* 
20 ct. od wiersza. 


M AREE AS 
może mieć interes w ufundowaniu mo” 
nas, to pojąć łatwo. Ale 
Gadowski, u schyłku wieku 


Cisza, w pośród której wychodzi na jaw wyłą-|i swej karjery chciał nam taką pozostawić po 


cznie przesada pierwotnych pogłosek. Natomiast | sobie pamiątkę — to rzecz niedarowana. 


tę martwotę naszej saison morte, nacechowanej 
zupełnem wyludnieniem Warszawy, która chro- 
ni się cała poza rogatki lub do wód, o ila mo- 
że, przerywa elektryzująca wieść o azjatyckim 
gościu, co kroczy zwolna od Zachodu. Czy doj- 
dzie do nas? Pytanie to zadajemy sobie trwo- 
żnie, tem trwożniej, żeśmy bardzo mało na jego 
przyjęcie przygotowani. Komitetów wprawdzie 
nam nie brak — działalności ich wszakże nie 
widać bynajmniej. Tak jest, komitetów sanitar- 
nych mamy aż trzy. Pierwszy składa się z le- 
karzy miejskich pod prezydencją oberpolicmaj- 
stra. Drugi, najciekawszy w swoim rodzaju, zło- 
żony jest z różnych urzędników wojskowych i 
jenerałów pod prezydencją komendanta miasta 
jenerała Rozwadowskiego, o którym to raz już 
pisałem wam jako o głównym protektorze To- 
warzystwa opieki źwierząt; trzeci nakoniec wy- 
delegowany jest przez Towarzystwo lekarskie. 
Dwa pierwsze oczywiście są tylko bezużyteczną 
zabawką, trzeci natomiast mógłby rzeczywiste 
oddać usługi, gdyby — ach, to nasze specjalne 
gdyby! — nie krępowała go stojąca nad nami 
władza. To „gdyby* jest wieczną zwrotką na- 
szej pieśni, paraliżującą wszystkie dodatnie ob- 
jawy naazego życia. Ileż to „gdyby“ łamie 
najlepszych zamiarów, ile czynów, które w in- 
nych warunkach przyświecać mogłyby całemu 
krajowi — karłowacieje lub więdnie w zarod- 
ku! I nie dziw też, że biedny wasz kronikarz 
tak mało ma na swej palecie farb dodatnich, 
malując Warszawę, nie wina to zaprawdę War- 
szawy, która niespożytą swą energią walczy co 
dzień i na każdym kroku tę cichą walkę nie- 
znaną z przemożną potęgą, co nad nią cięży. 
Nie na jej karb, ale na karb tych, co nią rzą- 
dzą, należy wam położyć wszystkie te ujemne 
barwy, których mimo woli używać trzeba, szki- 
cując życie Warszawy dla was, przed którymi 
każdemu z nas, co może mówić swobodniej, 
przedewszystkiem wydziera się skarga na te 
wszystkie ujemności, niebędące naszą winą a 
paca stanowiące pasmo naszego tu żywota. 

ekroć tu kronikarz chwyci za pióro i pocznie 
się skarzyć, taki ma tych zażaleń nawał, że już 
na odmalowanie lepszych stron życia omal cza- 
su mu nie staje. A przecież są na tej palecie 
miejscowego Życia i jasne kolory, są całe sze- 
regi prac użytecznych, acz nie tak głośnych, 
nie tak bijących w oczy jak nasz ucisk, jak ta 
kronika, którą nam co dnia piszą nasi władcy. 
Przyszłe kroniki dadzą mi sposobność wykaza- 
nia wasz czytelnikom tych stron nieznanych 
jeszcze dla nich naszego tu życia. Dziś, starym 
obyczajem, powracamy jeszcze do tego, co sta- 
nowi cień na naszym, tak niestety w cienie bo- 
gatym obrazku. 

Powstał tu niedawno projekt zbudowania 
trzeciego teatru rządowego na jednym z nieli- 
cznych skwerów Warszawy. Projekt ten, który 
w pierwszej chwili uważano za płonną pogłoskę, 
coraz więcej zaczyna wkraczać w dziedzinę fak- 
tów ku ogólnemu oburzenia. Pominąwszy już 
to, że takie zabudowywanie i tak już bardzo 
zabudowanej dzielnicy sprzeciwia się potrzebom 
sanitarnym miasta, pominąwszy że wydatki na 
nowy teatr obciążą znacznie a bezpotrzebnie 
budżet miejski, pomysł jeszcze jednego teatru 
bowiem nie przedstawia Żadnych zgoła szans 
powodzenia ze względu na to, że szersze war- 
stwy tutejszego towarzystwa nie są ani dosta- 
tecznie zamożne ani dostatecznie zamiłowane w 
sztuce, aby nowy teatr egzystować mógł o wła- 
snej sile; pominąwszy nakoniec całą niestoso- 
wność wyboru zbyt małego miejsca pod teatr 
przeznaczonego — nas przedewszystkiem Zaj- 
muje groźba, wisząca w tej chwili wprawdzie 
w formie pogłoski dopiero, ale niemniej wielce 
prawdopodobna, że nowy teatr ma być przezna- 
czonym na arenę dla moskiewskiej komedji. Jak 
dalece smutną jest dla nas ta perspektywa, nie 
potrzeba mówić. I komu z całej tej historji 
największy czynić można zarzut, to prezesowi 
teatrów panu Gudewskiemu. Bo, że p. Palicyn, 
pułkownik inżynierji i pomocnik prezesa dyrek- 
cji teatrów, który zarazem był szpiegiem w 
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niej po radę — i jakby pasując się z tradnem 
postanowieniem powiedziała: peja ; 


— Powiedz mu pan, że chcę go zobaczyć, 


że mam pilny interes — dawno nie był u mnie. 


Jakoż w południe stawił się Kazimierz, 
ruchem głow 
wskazała fotel aby usiadł i zaczęła bez Be : 


— Słyszę, że kolega robi j 
Nałęczowej E dla AAA mi Pe, Ra pie 
nie powiedział, byłabym w każdym razię odra- 
dzała przyjęcie tej roboty — tembardziej, że 
panu innej nie brak. 

„— Dla czego miałbym odmawiać — odparł 
Kazimierz apatycznie, nieprzygotowany . zupeł- 
nie na tak doraźną interpelację. 

— Niech pan nie wymija prawdy, jest to 
Sprawa, która już raz na brzeg grobi pana za- 
wiodła, nie należy hazardować. 

— Każdy człowiek może dostać tyfasu bez 
niczyjej przyczyny — rzucił artysta. 

— To jest powiedzenie dla szerokiej publi- 
czności, którą się zbywa byle czem, ale które 
wobec mnie żadnej nie ma podstawy. Dlaczego 
pan zaprzecza? dlaczego pan nie jest szcze 
rym? 

— Dlatego, że honor mnie obowiązuje do 
dyskrecji względem osoby z wysokiem stanowi- 

familijnemi — odparł jakby 
z odcieniem dumy. 

— Oh! kolego — westchnęła Jela — wie- 
cznie z wami tasama historja. W chwilach ser- 
cowych obłędów poświęcacie przyszłość całą za- 
pominając, że macie tylko jedno Życie i że tọ 
wszystko jedno kto wam Je sponiewierać po- 
może, Przykro mi bardzo, że do pana mó- 


"wié muszę w ten sposób, nie wiem 'także, czy 


Nie 
sądzimy przecięż, aby w tym nowym teatrze 
zyc i miał się popisywać młody balet ? 

Dosyć hałasu narobiło tn samobójstwo dwu 
oficerów , którzy, jak pierwiastkowo Bądzono, 
zginęli w pojedynku — dla kobiety. Bliższe 
rozpatrzenie się w sprawie tej wszakże wyka- 
zało, że zamieszkali w tymże domu, co areszto- 
wany sędzia Bardowski na ulicy Zakroczym- 
skiej oficerowie byli w sprawę tego ostatniego 
pono wplątani i skutkiem tego odebrali sobie 
życie, w obawie następstw prawdopodobnie; za 
tym domysłem przemawiałby poniekąd fakt, że 
przy obu znaleziono jeden tylko rewolwer a 
naboje były w kieszeni zabitego. 


Warszawa d. 26. lipca. 


Aresztowania nie tylko że nie ustają, lecz 
nadto przybierają coraz większe rozmiary; dzię- 
kować tylko Bogu należy, iż między 200 kilku- 
dziesięciu aresztowanymi znajduje się zaledwo 
kilku Polaków — wszyscy zaś inni to sami 
Moskale. — Aresztowania te nastąpiły wskutek 
znalezienia listy spiskowców socjalistycznej 
partji, będącej w posiadaniu Drewickiego, u 
którego dopełniono rewizji. Około 200 osób are- 
sztowano w samej Warszawie, resztę zaś na 
prowincji. Są to prawie sami sędziowie mirowi, 
komisarze włościańscy, urzędnicy sądowi i po- 
wiatowi. Lista znaleziona obejmuje jeszcze wie- 
le innych esób, które zapewne są już w tej 
chwili aresztowane; powiadają nawet, że mię- 
dzy niemi jest także p. Apuchtin, który jako 
człowiek zajmujący wysokie stanowisko, będąc 
rzeczywistym tajnym radcą i kawalerem wy- 
sokiego orderu, „aresztowanym jest w do- 
mu do dalszego rozporządzenia. Jeżeli to pra- 
wda, no! to powinszewać należy rządowi, któ- 
ry takich ma zbrodniarzy najwyższymi urzę- 
dnikami. 

W skutek tych aresztowań jakoteż wykry- 
cia spisku uknutego na życie'cara, gdy przyje- 
dzie do Warszawy -- należący do liczby spi- 
skowców odebrali sobie życie : Skuratow prezes 
sądu zjazdowego bawiący za granicą, poracznik 
Kondratow i sztabs - kapitan Tyszewsk:, obaj 
służący w jednym z pułków gwardy : ::ch; dziś 
zaś rozeszła się wiadomość, iż jedna z wysoko 
położonych osób, również należąca do spiskn, w 
dniu wczorajszym w=chwili, w której miała być 
aresztowaną , odebrała sobie życia zażywszy 
gwałtownej trucizny. Narady i posiedzenia spi- 
skowych, jak już jest skonstatowane, odbywały 
się w tutejszym „russkim klubie* mieszczącym 
się w byłym pałacu Andrzeja Zamojskiego. 
Osoby dobrze poinformowane twierdzą, że na 
aresztowaniach dokonanycb rzecz cała się nie 
skończy i że te jesgcze dalej prowadzone będą, 
a wskutek tego znaczna liczba osób pociągniętą 
będzie do odpowiedzialności. 

Postępowanie dotychczasowe tak p. Apuch- 
tina, który przy pewnej okoliczności oświad- 
czył, że on „wypruje Polakom żyłkę klerykal- 
no- patrjotyczną*, jakoteż i wszystkich sędziów 
mirowych, komisarzy włościańskich 1 t. d., ta- 
kich panów Szczebalskich, Tretiaków, Szeikin- 
gów, Moskwinów, Kryłowów, Korniłowów i t. d. 
wybitnie wskazywało na dążności anarchiczne, 
burzące wszelaki porządek rzeczy; owe antise- 
mickie zaburzenia, owe bezustanne a systems- 
tyczne prześladowanie Polaków i wynaradowia- 
nie młodzieży :za pomocą szkolnego systemu, 
wszystko to dążyło do :celu, wytkniętego przez 
Bakunina, Hercena i Czernyszewa, ową trójcę 
moskiewskich socjalistów, którzy wszystko bU- 
rzyć a nie zbudować nie umieli, a popieranego 
choć bezwiednie, przez Katkowów i Pobiedono- 
ScewóÓw. 


pan, jest usposobionym przyjąć słowa moje tak 
jak ja je podaję i czy nie zrażę sobie serca, na 
którego szlachetności i szczęściu żywo mi za- 
leży, ale ryzykuję i pytam pana, jaką podstawę 
dajesz pan stosunkowi z Nałęczową ? 

, — Ta kobieta mię kocha — rzucił Kazi- 
mierz z przezwyciężeniem — i gdybym się prze- 
konał, że tak nie jest, Że ona mię zwodzi... 

— To byłbyś pan ocalony — dokończyła 
Jela. On spojrzał na:nią przerażonym waro- 
kiem, załamał dłonie a łzy gorące stoczyły się 
mu po twarzy. Pochylił się nizko i zaciął zęby 
w straszliwej boleści. Jela malowała nieogląda- 
jąc się”hbhiego- Błnchała z przykrością i wzru- 
szeniem tego łkania tłamionego w piersi a bała 
się popatrzyć, zażenować go może i stracić tę 
odrobinę *'zstfania, z 'jakę zakrwawione serce 
artysty zwracało się ku niej. 

Długa chwila minęła w milczeniu, on po- 
wstał i przeszedł ku oknu, patrzył nic nie wi- 
dząc wcale, potem przeszedł pracownię, powró- 
cit znowu o okna i rozmysłał. 

— Głlyby Jela przeczuła moją jasną, uko- 
chaną, jak ona mię garnie ku sobie i więzi — 
moja Ofelia. Ale-to dla mnie za święte, tego 
nawót jej nie powierzę, nadto silny ma umysł, 
możeby mi wytłumaczyć chciała, że on nie mój 
ten biały kwiatek, a możeby mi sama u stóp 
Olgi kazała szukać zapomnienia. 

Mówiłem z Władkiem — pomyślał z gory- 
czą — o Ofelii mówiliśmy, a on mi «dowodził, 
że logicznie tylko dlatego Ofelia mogła dostać 
obłąkania i skańczyć samobójstwem, bo była na 
niej wina i plama. 


(D. e. n) 


„Nauka żydowska i życia żydowskie. 


Pod tym napisem wydał prezydent wiedeń- 
skiej „Alliance Israélite", pan Józef Werthei- 
mer broszurę polemiczną, skierowaną przeciwko 
tym pisarzom, którzy zarzncają ustawodawstwu 
żydowskiemu niemoralność w oznaczeniu stosun- 
ku żydów do chrześcian, a żydom bezwzględne 
wyzyskiwanie w rzeczach materjaluych tych 
narodów, wpośród których żyją. Broszurę p. 
Wertheimera, wydaną w oryginale w niemieckim 
języku, spolszczył p. A. H. Żupnik, redaktor 
subwencjonowanej z ministerjalnego funduszu 
dyspozycyjnego Żydowskiej gazety p. t. Droho- 
byczer Zeitung. 

Pan Józef Wertheimer, człowiek 2 wyso- 
kiem wykształceniem i szlachetnego usposobie- 
nia, a przytem jako żyd gorąco miłujący swój 
naród, z całą szczerością przekonania broni go 
przeciwko dotkliwym zarzutom przeciwników. 
Jak bowiem sam przyswoił sobie Z nauk rabiń- 
skich tylko dobre strony, i przetrawił je w sgo- 
bie nieświadomie pod wpływem uszlachetniają- 
cych zasad nowoczesnego humanizmu, ta 
wierzy on, iż wszyscy żydzi czerpią z Tałmudu 
tylko same cnoty idealna. Sędziwy prezydent 
wiedeńskiej filii „Alliance Israćlite cytuje z 
z zapałem sentencje różnych rabinów, na do- 
wód że nauka Diblijno - talmudyczna nakazuje 
żydom miłość i braterstwo wobec żydów zaró- 
wao, jaki wobec innowierców, że wszelka lichwa 
jest u żydów zakazaną i hańbiącą i t. d. Sza- 
nnjemy zdanie p. Wertheimera i wierzymy chę- 
tnia w jego dobrą wiarę. Lecz niestety, piękne 
słowa różnych autorów żydowskich i rabinów, 
których zdania p. Wertheimer przytacza, jakoś 
nie zgadzają się z rzeczywistością. Stosunki 
bowiem, na jakie patrzymy codziennie żywemi 
oczyma, bynajmniej nie świadczą o tem, jakoby 
żydzi traktowali chrześcian z jednakową ży- 
czliwością, jak swoich współwierców, jakoby w 
praktyce potępiali lichwę i t. d. O wiele ina- 
czej przedstawiają się skutki nauk biblijno-tal- 
mudycznych w rzeczywistości, niż je maluje 
rozprawa pana Wertheimera. 

Ale prawda. W drugiej części stara się 
pan Wertheimer za pomocą statystyki krymi- 
nalnej udowodnić, że żydzi w Austrji stoją w 
ogólności wyżej pod względem moralności, niż 
ludność chrześciańska. Jako motyw tego wyso- 
kiego stopnia moralności u żydów przytacza p. 
Wertheimer za statystykiem żydowskim, p. Wol- 
fem, z którego daty czerpie „wierne przy- 
wiązanie do rodziny iwiary.* 

Przypatrzmyż się tej statystyce. 

Pan Wertheimer opiera wywody swoje głó- 
wnie na tem, że gdy w Przedlitawii całej sta- 
nowią Żydzi wedle spisu ludności z r. 1880 
ogółem 4,,, pre. całej sumy zaludnienia, to 
udział ich w zbrodniach wykazuje w najgor- 
szych latach tylko 4';, pre., zawsze więc pozo- 
staje poniżej cyfry stosunka ludności. W naj- 
gorszych latach 1875—1876 stosunek zbrodnia- 
rzy pomiędzy żydami do ogólnej sumy żydow- 
skiej ludności był o 'j, pre. korzystniejszym 
dla żydów, w późniejszych zaś latach polepszył 
się aż do */, pre. — to znaczy, że moralność u 
żydów austrjackich była o '/, a względnie o */, 
pre. większą mż u chrześcian. 

Nie będziemy spierali się z panem Wert- 
heimerem o ułamki procentów moralności, lecz 
przyłożymy miarę jego własnej staty- 
styki do nauki Tałmadu. 

Otóż wedle dat statystycznych, przytoczo- 
nych przez dr. Wolfa, a za nim przez p. Wert- 
heimera, istotnie mniej bywa żydów zasądzonych 
kryminalnie za zbrodnie, popełniane z krewko- 
ści temperamentu, z namiętności gwałtownych, 
jak np. obraza majestatu, mord, zabójstwo, cięż- 
kie uszkodzenie ciała, dzieciobójstwo, rabunek, 
gwałtowne napady, zbrodnie przeciw obyczajno- 
ści itd. Inaczej jednak przedstawia się stosunek 
w rubrykach, obejmujących zbrodnie, popełniane 
bez namiętności, lecz tylko z chłodnem wyrafino- 
waniem, z świadomą siebie pogardą zasad mo- 
ralności. W tych rubrykach żydzi znacznie fw 
rują po nad liczbą skazańców chrześcian! Jak 
wyżej wspomnieliśmy, stanowią oni w porówna- 
niu z ogółem ladności Przedlitawii 4., pre. Ska- 
zani za zbrodnie żydzi stanowią zaś w ogólnej 
masie kryminalistów wedle atatystycznych obli- 
czeń żydowskich autorów w czteroleciu od 1875 
do 1878: 

Za kradzież, współudział w kradzieży, 
sprzeniewierzenie i oszustwo 4.,, pre. 

„Za przekupstwa, uwiedzenie do sprzedajno- 
ści i nadużycie władzy 12., pre. 

Oszczerstwo 16.,, pre. 

Za dopomaganie do zbrodni, popełnianych 
przez innych 11., pre. 

Czyż cyfry te nie potwierdzają zdanie wręcz 
przeciwne wywodom pana Wertheimera , iż 
moralność pomiędzy Żydami jest wyższą 
niż u chrześcian? Przeciwnie, dowodzą one 
właśnie, że w masie tałmudystów poczucie m0- 
ralności tak dalece jest przytępione, że nie mo- 
tyw obyczajności wychowaniem  wszczepionej, 
lecz przeważnie tylko rachuba, spekulacja sta- 
nowi u żydów o ilości zbrodni. Żyd nie popeł- 
nia z regały takich zbrodni, na których nie mo- 
Żna zrobić dobrego interesu pieniężnego, & je- 
żeli już koniecznie udanie się „interesu“ (des 
Geschäftes) wymaga użycia środków, narażają- 
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Poczet więźniów politycznych, 


w Galicji 


od roku 1833 do 1846 
podał 


Karol Widmann. 
(Ciąg dalszy.) 


II. 


„Stowarzyszenie ludu polskiego“ utworzy- 

ło było osobny komi p s 
ności spiskowej c = ZE odpo 
skiego we Lwowie. Komitet Aita A ondi: 
Klemens Mochnacki, Jan Maria ś 
i i i Henryk Bo 
gdański. Udało im si nać a. 
szenia“ kleryków Michała Domi E, 
Józefezyka i Antoniego Łuczkiewicza (obecnie 
dyrektora nauczycielskiego seminarium żeńskie. 
go we Lwowie). Rozwijali oni gorliwą działaj. 
ność i przysporzyli „Stowarzyszeniu“ członków, 
Między temi atoli znalazło się dwóch szpiegów: 
Łoziński i Arbaszewski. W skutek denuncjacji 
tych dwóch uwięziono dnia 24. grudnia 1836 
Domina i Józefczyka i zasądzeno ich; czterna- 
sta innych kleryków wykluczono. Podstawą 
wyroku było rozs- snie książek zakazanych, 


cych na niebezpieczeństwo kryminału, to już 
woli zapłacić komu, ażeby on za niego niebez- 
pieczny czyn popełnił, niż żeby sam miał nara- 
żać się na więzienie „gdzie już żadnego Ge 
schifiu robić nie można“... Na tysiąc podobnych 
wypadków zaledwie jeden nie uda się (jak np. 
Enslerom i Miickowi z Mechofferem), a przecież 
statystyka kryminalna wykazuje, że trzy razy 
więcej szazywanych bywa żydów za przekup- 
stwo, uwiedzenie do sprzedajności i dopomaga- 
nie innym do zbrodni, niż chrześcian. 

Właśnie ten objaw uderza jaskrawo ze sta- 
tystyki p. Wertheimera, która ma dowodzić wy- 
sokiej moralności żydów -tałmudystów. Jeżeli to 
jednak ma być moralnością, to doprawdy, nie 
zazdrościmy żydom ich etyki... 

Dalej rozpisuje się pan Wertheimer szero- 
ko o licznych wypadkach „powoływania żydow- 
skich obywateli na różnego rodzaju stanowiska, 
poruczane z wolnego wyboru w dowód zaufania 
publicznego“. Musimy się przyznać, że przy 
wszelakich wyborach obywatelskich do różnych 
ciał reprezentacyjnych dotychczas nie zauważa- 
liśmy tak szczególnego zaufania ogóła ludności, 
do kandydatów żydowskich. To też widzimy, 
łe i pan Wertheimer bardzo pobieżnie — już 
bez cyfr, tę okoliczność drażliwą zbywa, i dla 
załatania tak słabego punktu pisze: „Łączy się 
z tem zaufanie jednostek okazywane izraelitom 
przez powierzanie najżywotniejszych spraw swym 
żydowskim współobywatelom, mianowicie leka- 
rzom, adwokatom i obrońcom.* 

Czy udawanie się o poradę do lekarza lub 
adwokata tego lub owego, pochodzi częściej z za- 
ufania w jego nmiejętność lub spryt raczej, niż w 
charakter, nie chcemy roztrząsać. Lecz już argu 
ment Wertheimera, jakoby zaufanie do żydowskich 
adwokatów osób, które wpadły w kolizję z ko- 
deksem karnym, miało być tak dalece zaszczy- 
tnem dla żydowskich jurystów świadectwem, wy- 
daje się nam niekoniecznie szczęśliwym. 

słusznie chałpi się pan Wertheimer wyso- 
ką cyfrą procentową młodzieży Żydowskiej w 
wyższych zakładach naukowych w Austrji. Od- 
dając należne uznanie żydom z tego powodu, że 
garną się tak gorliwie do wyższych zakładów 
naukowych, przecież zapytać musimy p. Wer- 
theimera, ażeby nam wskazać raczył żydów, po- 
święcających się nauce dla celów idealnych. Bo 
to, co p. Wertheimer przytacza, dowodzi także, 
że cele materjalne, „Geschäft“ wyłączny stano- 
wią motyw w ich karjerze naukowej. W aka- 
demiach handlowych np. jest 'ich aż 46, pret. na 
wydziałach lekarskich 27 pret. itp. Że żydzi tak 
gorąco rzucili się do nauk medycznych, można 
łatwo wytłómaczyć względami na zaprowadzo- 
A od lat kilkunastu powszechny obowiązek 

żby wojskowej. Wszakże służba lekarza woj- 
skowego nie jest jak wiadomo ani bardzo nie- 
bezpieczną, ani niekorzystną, gdy regulamin nie 
zabrania mu praktyki prywatnej... 

W końcu jest broszura pana Wertheimera 
apologią różnych narodowych cnót żydowskich, 
mianowicie, waleczności wojskowej, ofiarności i 
bezinteresowności dla bliźnich, patrjotyzmu au- 
strjackiego, pracowitości, słodyczy charakteru i 
miłosierdzia. Pan Wertheimer wylicza te przy- 
mioty jako specjalna właściwości żydowskiego 
charakteru narodowego, lecz pomija wyłuszcza- 
nie powodów, dlaczego właśnie żydom je przy- 
pisuje? Doprawdy, byłaby to nader interesu- 
jąca argumentacja. 

Nie może strawić autor tej okoliczności, że 
statystyka kryminalna cokolwiek niekorzystnie 
wypada dla żydów w rubryce kar za oszustwa, 
fałszywe świadectwo, pomaganie do zbrodni, 
przekupstwa itd. Powraca więc do tego tema- 
tu, i tłumaczy ów objaw antisemickiem uprze- 
dzeniem sądów. Na dowód zaś przytacza dwa 
fakta: najpierw werdykt uniewinniający ławy 
przysięgłych w Złoczowie w sprawie karnej 
Hryńka Szkolnego z Pokropiwny, który w sza- 
le rozpaczy zamordował gnębiącego go bezlito- 
śnie lichwiarza, Jośla Lejbę Brauna, i werdykt 
potępiający ławy przysięgłych w Rzeszowie w 
sprawie Rittera i wspólników o zamordowanie 
dziewczyny chrześciańskiej z pobudek tałmudy - 
cznych. Pan Wertheimer z tryumfem przytacza 
słowa prokuratora złoczowskiego w procesie 
Hryńka szkolnego, który w podaniu do najwyż- 
szego trybunału kasacyjnego pisał : „Zaprzecze- 
nie pytania głównego o morderstwo Smutny 
przedstawia dowód, że sędziowie przysięgli kie- 
rowali się zasadami antisemickiemi, lub, że an- 
tisemicki prąd czasu wpłynął na nich przynaj. 
mniej.“ Milczy jednak o tem p, W , że trybunał 
kasacyjny, sławiony niedawno przez lwowski 
organ żydowski Der Israelit, jako najbezpiecz- 
niejsze schronienie żydów w rzeczach sprawie- 
dliwości, w tym wypadku wcale nie obalił wy- 
roku antisemickiej ławy przysięgłych w Zło. 
czowie. Czykby on także zaraził się antisemickim 
duchem czasu 

Co się zaś tyczy sprawy Ritterów, to jesz- 
cze ona nie rozstrzygnięta, gdyż ma przyjść 
kiedyś jeszcze raz do rozpatrzenia przed now 
ławą przysięgłych w Krakowie. Przedwcześnie 
więc dziś przesądzać wyrok trybunałów. 


Lecz przypuśćmy, że ławy przysięgłych w 
Złoczowie i w Rzeszowie, które sądziły Szkol: 
nego i rodzinę Ritterów, były zarażone uprze- 
dzeniem antisemickiem, czyż godzi się na tej 
podstawie generalizować zarzut stronniczości i 
szczególnej zawziętości przeciwko żydom u 


do czego się uwięzieni przyznali widząc że s4- 
dowi rzecz jest wiadomą. Wyrok zapadł w ma- 


1839, 

Szajnocha Karol, powtórnie. 

W roku 1835 odegrał młodziutki wówczas 
arol Szajnocha odrębną rolę. Uwięzienie zwró- 
ciło na niego powszechną uwagę. Jak o każdym 
uwięzionym z politycznych powodów, sądzono o 
Szajnosze, że należał do jakiego spisku. Spisko- 
wcy o nim nie wiedzieli. Jakoż rzeczywiście nie 
należał on do Żadnego spisku. Dowiedziano się 
o nim, że jest sierotą po mandatarjaszu w Ko- 
marnie, utrzymuje się z własnej pracy. Ukoń- 
czywszy gimnazjum w Samborze, przybył Szaj- 
nocha do Lwowa na filozoficzne nauki. — Ci- 
chy, potulny i skromny nie zwracał na siebie 
uwagi; dając jednakże folgę zapałowi, jaki go- 
rzał w tym na pozór spokojnym umyśle, pisy- 
wał Szajnocha różne wiersze patrjotycznej 
treści. Wiersz napisany na rocznicę 29. listo- 
pada w 1836 r. zyskał wielką wziętóść] między 
młodzieżą; odpisano go na wiele rąk, a kilku 
z młodszych uczniów rozrzuciło ten wiersz z 
galerji teatru podczas przedstawienia. Policja 
schwyciwszy wiersz, wyśledziła także propaga- 
torów. Chłopców uwięziono i przetrzepawszy, 
trybem wówczas praktykowanym, uwolniono. 

Wypuszczono ich wszakże tylko dlatego, 
nk tem łatwiej odkryć autora tego wiersza, 
sóry tchnął nienawiścią dla „tyranów i tyra- 
nii*. Z domysłów krążących między publiczno. 
ścią padło wprawdzie podejrzenie na Karola 
Szajnochę, i wtedy uwięziono go po raz pier- 
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wszystkich trybunałów w Austrji — na to tyl- 
LM pobić niegrzeczną dla żydów staty- 
Stykę 

Niejedna zresztą okolica u nas w Galicji była- 
by mocno zdumioną, gdyby dowiedziała się, że zna- 
lazł się ktoś co zarzuca władzom sądowym — 
choć pośrednio i przez omówienie, stronniczość 
przeciwko żydom... 

Poczciwy pan Wertheimer, pisząc swoją o- 
bronę żydów, zapomniał widocznie o starem 
przysłowiu, które mówi, że „dowieść za wiele, 
znaczy niczego nie dowieść.“ W zapale swoim 
chciał on posłać wszystkie narody po naukę 
moralności do żydów — ale sam mimoweli 
przedstawił tę ich moralność w nienajlepszem 
świetle ! 


Ziemie polskie. 


(Przyczyny przesilenia ekonomiczno - handlowego w 
królestwie Polskiem.) 


Królestwo polskie, jak wiemy, przechodzi 
przez ciężkie przesilenia ekonomiczno -handlowe; 
wiele fabryk zwinięto, innych przyszłość za- 
chwiaba, co naiuralnie fatalnie wpłynąć mu 
siało na kredyt w ogóle. 

Jakie tego są przyczyny? Posłuchajmy, co 
o tem, z powodu krachu w Tomaszowie, mówi ko- 
respondent warszawski Gazety Krakowskiej: 

, „Przesilenie: obecne spowodowane zostało 
niczem innem, jak stosunkami naszych przemy- 
słowców handlowemi z Moskwą respective kaca- 
pami moskiewskimi, którzy biorąc towary na- 
sze, płacili je wekslami, nie myśląc takowych 
nigdy realizować. Realizowanie, i to częściowe, 
wtedy tylko miało miejsce, kiedy Moskwie trze- 
ba było nowych zapasów towaru. Podobne sto- 
sunki pociągnęły za sobą ten fakt, że nasi prze- 
mysłowcy, pozbawieni gotówki, zanadto wycią - 
gnęli swój kredyt, zobowiązań płacić nie mogli 
i ostatecznie poczęli bankrutować. Jedne ban- 
kructwa pociągnęły za sobą drugie i robi się 
ciągły krach! 

Toż to było do przewidzenia! Stosunki mo- 
skiewskie ekonomiczne są barbarzyńskiemi. O 
wekslach kacap pojęcia niema, tembardziej o 
rzetelności kupieckiej. Handlując z Kirgizami, 
Chińczykami i myśliwcami Sybiru, był od wie 
ków oszukiwany i oszukiwał. Oszustwo więc i 
kradzież uważa za normalne warunki handlu. 
Jakże mu tu było dostrajać się do nowego oby- 
czaju?! Weksle, czeki, kredyt przenośny, banki 
i t. d. mogły kacapa tylko zepsuć jeszcze i wy- 
tworzyć takich Juhancowów, rujnując tych, któ- 
rzy £ nimi mieli stosunki. Odbija f sprawdza 
się to na nas! 

Niechby nas teraz ratowali ci, którzy los, 
rozwój i przyszłość ekonomiczną Polski widzie- 
li, oraz widzą w związku z Moskwą! Ładny 
rozwój! bankructwo! ruina! stagnacja, brak za- 
ufania w kraju i za granicą! Smutna to prawda, 
ale prawda | 

Chcąc się nasi przemysłowcy ratować, po- 
starali się o założenie filii petersburgskiego 
Banku państwa w Tomaszowie, sądząc, że filia 
skupi weksle kacapów i otworzy kredyt na za- 
staw towarów ze względu na handel z tymi ka- 
capami! Tymczasem filia o tem nie chce sły- 
szeć, Zawiedli się więc przemysłowcy, a kto 
wie czy przez swój eksperyment nie zachwiali 
bytem Banku Polskiego, jedynej instytucji pu- 
blicznej, która ratuje kredyt w kraju! Zaiste 
teraz wobec klęski nie pozostaja nam, jak ży- 
czyć sobie, aby nauka odebrana w las'nie po- 
szła, i handlując z Moskwą, ostrożniej sobie po- 
czynać i zapewnić się przez zakładanie tam na- 
szych faktoryj. Inaczej wszystko na nic, krach, 
jaki jest dziś, może się jeszcze nieraz powtó- 
rzyć.* 


Rada kolejowa w' Wiedniu. 


Izba handlowa lwowska została jak wiado- 
mo upośledzona wobec innych Izb, gdyż nie sa- 
modzielnie, lecz w spółce z brodzką Izbą wy- 
biera 2 członków do Rady kolejowej, podczas 
gdy np. krakowska wybiera sama także dwóch 
członków. > 

Izba handlowa lwowska wniosła przeciw 
temu postanowieniu statntu przedstawienie do 
ministerstwa handlu Takowe atoli oświadczyło 
w odpowiedzi, że nie może zmieniać statutu, 
właśnie co ogłoszonego, lecz jeżeli Izba nie 
dójdzie do porozumienia z brodzką Izbą, to 
może osobną przedstawić propozycję. 

Owóż Izba brodzka nie czekając na lwow- 
ską, podała do wiadomości tejże, że wybrała 
na członków Rady kolejowej pp. Edwarda S i- 
m ona, prezydenta lwowskiej, i Alfreda Ha u s- 
nera wiceprezydenta brodzkiej Izby, na zastęp- 
ców zaś pp. Michała Dymeta z lwowskiej i Ja- 
kóba Galla z Tarnopola. 

, Na wezorajszem posiedzeniu Izby lwow- 
skiej nie zgodzono się we wszystkiem na propo- 
zycję brodzką, mianowicie wybrano na członków 
tych samych co brodzka. na zastępców zaś od- 

iennie, t. j. pp. Maksa Epsteina i Wiktora 

wisterskiego, obydwóch z lwowskiej 
Izby. Jeżeli brodzka Izba nie przystanie na wy- 
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wszy, ale uwolniono go wkrótce, nie znalazłszy 
poszlak, a tem mniej dowodów. — Dopiero po 
tem uwolnieniu, kiedy mając sprawę za ukoń- 
czoną, zaczęto już mniej oględnie w kołach 
studenckich mówić o autorstwie Szajnochy, 
uwięziono go ponownie. Znalazłszy przy rewizji 
domowej wiele zapisków, upatrzono w nich śla- 
dy spisku, okntego oddano sądowi karnemu. 
Niewinna próbka dramatyczna dała powód do 
uwięzienia kilku osób. W rękopiśmie projekto- 
wanej komedji, Czy dramata, były na osobnej 
kartce w skróceniach zapisane imiona i nazwi- 
ska osób działających w dramacie. 2% tych je- 
dno, mianowicie: Pau., które czytano także 
Paw. wzbudziło wr podejrege. Nie Er 
AA jak tylko Paulinę, figurującą w drama- 


cie, Inkwirent wpadł bystrym swoim dowcipem |Ś 


musi oznaczać Pawlikowskie- 
-A pomi dzy kilka Pawlikowskich, mieszka- 
jących wę Lwowie, wydawał się policji jeden 
Leander Pawlikowski najpodobniejszym na spi- 
skowca, który uczęszczał także wtedy na uni. 
wersytet. Należał on rzeczywiśsie do spisku, 
ale policja ani o tem nie wiedziała, ani tego 
nie doszła. Pawlikowskiego uwolniono po kil- 
kudniowym areszcie, gdy podejrzenie na niego 
okazało się płonnem. Drugim, na którego padł 
domysł dowcipnych policystów, był Żegota Pauli 
Ten trudnił się literaturą, który to zawód jaż 
sam przez się był w oczach policji podejrzanym. 
Pauli przypłacił to podejrzenie dłuższem wię- 
zieniem śledczem. Lecz w końcu i jego musiano 


mienioną propozycję, to takowa będzie samoi- 
stnie przedstawioną ministerstwu. 

Izbie lwowskiej szło szczególnie o zastępcę 
ze stanu rękodzielniczego z powodu energiczne- 
go zainteresowania się w kierunku dostaw robót 
dla kolei państwowych, a p. Epsteina wybrano 
jako znawcę taryf kolejowych. 

Krakowska Izba wybrała na członków pp. 
Barucha i Epsteina, na zastępców Lorda i 
Holzera. 


Z miejsc kąpielowych. 


Z Morszyna. 


Od kliku lat jestem stałym gościem Morazyna, 
bo nawet wówczas, gdy nie potrzebowałem właści 
wej kuracji, spędzałem chętnie kilka dni w tej 
miejscowości, śledząc z zajęciem rozwój nowej in- 
stytucji leczniczej. Zdrojowiska w ogóle stanowią 
jak się to n. p. w Czechach najdowodmiej okazuje, 
jedno z potężnych czynników ekonomicznych i dla 
tego każde powstające i dobijające się rozgłosu 
zdrojowisko pielęgnować i popierać nam należy. Po- 
przedni właściciel Morszyna ś. p. Sti ler był czło: 
wiekiem energicznym i przedsiębiorczym, uzupełniał 
więc w tym kierunku lukg, na którą przywykliśmy 
narzekać | rzeczywiście tym jego przymiotom za- 
wdzięcza Morszyn istnienie. Będąc atoli równoczea- 
śnie zakładem i zdrojowiskami zajęty i traktnjąc 
te przedsiębiorstwa cokolwiek gorączkowo, nie mógł 
im tyle i takiej próświęcić uwagi jaka zwłaszcza 
przy powatających dopiero instytucjach tego rodza- 
ja jeat nieodzowna, 

Przedewszystkiem c» do zdrojowisk, to jakkol- 
wiek zasięgał on rady plerwszorzędnych w kraju 
naszym powag, to jednak będąc sam tylko dyle- 
tantem, pomijał często drobne na pozór a jednak 
bardzo ważne okoliczności, pod względem przetwo- 
rów zdrojowych. 

Zdaja mi się więc, że Tow. lekarzy galicyj- 
skich bardzo racjonslnie postąpiło, że oddzieliło 
zakład leczniczy od zdrojowisk i złożyło zarząd 
tych ostatnich w ręce człowieka fachowego. Nie- 
zwykły też w tym kieruvku zauważaliśmy ruch w 
Morszynie. Między licznemi zdrojowiskami mor- 
szyńskiemi najważniejszemi są dwa znajdujące się 
po lewej stronie toru kolejowego na wzgórzu, mią- 
nowicie t. z. zdrój Bonifacego i Magdaleny, pier- 
wszy obfitnjący w siarkany, a drugi w solankę 
brom i jod. 

Nad uporządkowaniem tych zdrojów, których 
głębokość dochodzi do 100 metrów, pracuje obecnie 
w Morszynie dzień i noe kilkadziesiąt ludzi pod 
kierownictwem fachowego hydrotechnika; prymity- 
wne przyrządy dotychczasowe mają być zastąpione 
nowemi bardzo kosztownemi pompami, która wydo- 
bywać będą z tej znacznej głębokości wodę, z któ: 
rej wytwarzaną bywa znana już powszechnie prze- 
czyszczająca sól morszyńska. Zarząd zdrojowisk i 
ekspedycja przetworów, która w bieżącym sezonie 
ma być bardzo znaczna, znajduje się obecnie w tz. 
pałacu, oddalonym o 17/, kilometra od wspomnia- 
nych studzien. Otóż dowiadujemy się, że jeszcze 
w roku bieżącym stanąć ma taż obok zdrojowisk 
znacznym nakł:dem budynek, do którego warzelnia 
soli i cały zarząd ma być przeniesiony. 

Przy takiem traktowaniu przedsiębioratwa spo- 
dziewać się należy, że rozgłos, jaki przetwory 
morszyńs;kie już dzisiaj nawet po za granicami 
kraju naszego mają, szybko się wzniesie, czego im 
także i dla tego życzyć należy, iż dochód z nieh 
płynie na korzyść wdów i sierót po lekarzach. Na 
każdy sposób widać, że zarząd Towarzystwa lekar- 
skiego dzielnie i rozumnie wziął się do rzeczy i 
umiał trafnie wybrać osobistości, którym zdrojowi- 
ska i zakład powierzył. 


Kronika miejscowa i zamiejscowe; 


Dnia 29 Inapca 


Stan powietrza. Obsorwatorjum sskoły poli- 
technicznej donosi : 

Dzień mieliśmy pogodny przy zmieunym kie- 
ruaku włatrn. Najwyższa temperatura dnia wozo- 
rajszego była w południe 20,*, 
nem 7," C. 

Przy wietrze wschodnio - południowym i tem- 
peraturze średniej lipca, niebo w części zamglone, 
powietrze miernie wilgotne, pogodnie. 


* Wystawa dzieł sztuki, urządzona staraniem 
tutejszego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
otwarta codzień od godziny 9. zrana do 7. wie- 
czorem, w auli ck. szkoły politechnicznej, ulica 3a- 
piehy. 

Wstęp w dni powszednie 20 et. od osoby, a 
10 ot. od dziaci — w niedziele zaś i święta 10 
ct. bez różnicy wieku. 


* Z uniwersytetu. 


* 


najniższa nad' rs- 


Pp. Franciszek Jan Wyr- 


walski rodem z Żywca i Włodzimierz Józef De-| 


metrykiewicz rodem ze Złoczowa, otrzymali na 
krakowskim uniwersytecie stopień doktora praw. 

* |gnacy Domejko przyjmował weżoraj w po- 
łudnie grono członków akademii, którzy pospieszyli 
złożyć hołd swemu znakomitemu Koledze, po raz 
pierwszy przybyłemu do Krakowa. W nieobecności 
prezesa i wiceprezesa akademii, powitał Domejkę 
serdeczną przemową sekretarz wydziałn przyrodni- 


uwolnić dla braku wszelkich poszlak. Szaj- 
nochę trzymano przez półtora roku w śleczine 
więzieniu. Ówczesny kodeks karny RE 
wprawdzie zmuszać więźnia do zeznań, śle go 
podchwytywać w badaniu, zj ar a. Sledczy 
miał prawo karać inkwizyta tg » -Postem i 
innemi sposobami, jeżeli KT dzi at W sprze- 
cznościach, lub jeżeli mu dowiedziono kłamstwa, 
Nic łatwiejszego, zwłaszcza dla młodego, ży: 
wego umysłu, znękanego dolegliwościami wię: 
zienia i dręczącą indagacją, jak uwikłać się w 
sprzeczności w ap TE" lub poniewolnie i 
nieświadomie zeznać coś nieprawdziwego. Toż 
i Szajnosze się zdarzyło — jak słyszaliśmy z je- 
Ej własnych ust — że sędzia śledczy groził mu 
s ay i Już nawet wszelkie przygotowania do 
chtosty kazał poczynić, ale się wreszcie namy- 

lił i zamienił chłostę na post. Niezdołano je- 
dnak wymusić na nim zeznań. Matce Szajnochy, 
która się udała do Kriega, wszechmocnego wów- 
CZAS prezydenta gubernialnego, błagając o łaskę, 
oświadczył tenże, że jej Sym, to niebezpieczna 
głowa, a takie głowy trzeba tłumić. 

Po półtorarocznem więzieniu uwolniono 
Szajnochę dla braka dowodów. — Poznał on 
Się w więzienia z Augustynem Bielowskim, a 
idąc za jego wskazówkami i radami, poświęcił 
się badaniom dziejowym, które go doprowadziły 
do szczytn sławy literackiej. , 

Wyszedłszy z więzienia pozostawał Szajno- 
cha ze związkowymi w stosunkach, mianowicie 
z Henrykiem Bogdańskim i Eugeniuszem Chrzą- 
stowskim, nienależał jednak do żadnego spisku. 


czego, dr. Kuczyński. Głębokie wraśenie sprawiły 
na wszystkich obecnych rzewne i gorące, a pełne 
prostoty wyrazy, któremi sędziwy uczony, towa- 
rzysz młodości i przyjaciel Mickiewicza, odpowie- 
dział na tę przemowę — Wszyscy radowali się tą 
czerstwością i młodzieńczą prawie energią, z jaką 
Domejko po półwiekowej prawie tułaczce powraca 
do krajn. 45 lat spędził w Chili, pracami swojemi 
naukowemi i zaszczytnem stanowiskiem rektora u: 
niwersytetu —  przysparzając polskiemu imieniu 
chluby i rozgłosu po drugiej stronie Oceanu ; przez 
6 lat ostatnich nie miał sposobności ani razu mó- 
wić po polsku. Ogólnie wyrażono podziw, że mimo 
to, mówi tak czysto i pięknie po polsku, jak gdyby 
z kraju nigdy nie wyjeżdżał. „Myślałer: 2a „cze 
Po polsku,“ odpowiedział na to, „modliłem się pe 
polsku, kochałem po polska; jakże mlałem zapo- 
mnieć.* (Czas.) 


* Skład dyrekcji ruchu kolei państwowych 
we Lwowie. Dyrektor ruchu: Władysław Klo- 
sowski. 

Zastępca- dyrektora ruchu : Posada nieobsa- 
dzona. 

I. oddział. 
stowski, 

II. oddział, Konserwacja toru. 
inspektor Wincenty Renzenberg. 

MI. oddział, Służba komercjalna. 
inspektor Franciszek Hupert. 


Sekretarjat. Referent: Karol Li- 
Naczelnik : 


Referent : 


IV odłział. Kontrola dochodów. Referent: 
Maks Vogel. 

V oddział. Służba warstatowa. Referent: 
Hermann Killiches. 

VI. oddział,  Materjały. Referent: Juliusz 
Ross. 

VII. oddział. Kasa. Kasjer: Jan Pillich. 


VIII. oddział rachunkowy. Referent : Walerjan 
Weimes, i f 


+ Leon Buczyński, weteran z r. 1830, zmarł 
8. b. m. w Londynie. Przez lat 53 przebywał on 
na tułactwie w Auglii, gdzie dzięki swym zdolno- 
śotom t wielkiej gotowości do każdej pracy, przez 
dłngie lata sprawował obowiązki urzędnika na ko- 
lei i w ten sposób zarabiał na utrzymanie życia, 
Po śmierci jego pozostało jesucze w Anglii i Ir- 
landji trzydziestu weteranów z r. 1830, potrzebn- 
jących opieki i pomocy. 

t Kalikst Korwin Kruczkowski, o którego 
śmierci wspomniała już Gaz. Nar. w ostatnim Bu- 
merze, potomek dawnej i zacnej szlachty wołyń- 
skiej (pisze o tem Małachowski, Czarniecki i Nie- 
siecki wyd, Bobrowicz w X. tomie) urodził się na 
Podolu w Chadykowcach n ojos Tomasza i matki 
Heleny herbu Pobóg Pągowskiej. Po ukończeniu 
gimnazjum tarnopolskiego poświęcił się prawnictwa, 
widząc jednak, iż adwokatura niezgadzs się z jego 
charakterem i usposobieniem, oddał się stanowi 
nauczycielskiemu. Roku 1849 został suplentem 
gimnazjalnym a jnżw sześć lat potem pornezono 
mn zastępstwo dyrektury w tak licznam gimn., ja- 
kiem było sandeckie. Roku 1868 został dyrektorem 
gim. wadowickiego, roku zaś 1872 gim. kołomyj- 
skiego, gdzie też do końca rokn szkolnego 1880 
pozostawał. Młodzież gimnazjalna, którą jak ojciec 
prawdziwą otaczał miłością, czciła go i azanowała. 
Nie więc dziwnego, że kiedy złożony ciężką cho- 
robą opuścić miał gim. kołomyjskie na -ozas niejaki 
dla połepszenia zdrowia w kgpielach, młodzież ta 
na czele grona profesorów żegnała go z płaczem. 
Chwila owa uroczysta pozostanie w pamięci ka- 
żdego Ż uczestników po koniec życia. Bóg mu je- 
dnak udzielił zdrowia i pozwolił lat jeszcze kilka 
kierować gim. kołomyjskiem. Roku 1880 usuwając 
się z czynnej służby otrzymał najwyższe uznanie 
za długoletnią, gorliwą i skuteczną dztałałność o- 
koło wychowania młodzieży. Od tego też rokn za- 
mieszkał we Lwowie, i tu żywota swojego dokonał. 

Wiadomość o skonie jego dotknie pewnie bo- 
leśnie każdego, kto miał zposobność poznać tę po- 
stać pełną szlachetności, prawości i łagodności. 
Wielu jest takich, którzy jedynie wpływom moral- 
nym śp. Kaliksta zawdzięczają swoje obecne sta- 
nowisko. Zmarły był siostrzeńcem Michała Pą- 
gowskiego, jenerała, (a nie pułkownika, jak to myl- 
nie podano przy wzmiance e śmierci Wik: Siemiat- 
kowskiego, weterana z 1831 roku zmarłego 30. 
czerwca b. r.), który padł pod Możajskiem, i Ka- 
rola Pągowskiego, pułkownika artylerji zmarłego 
na St. Domingo. Oby Polsce nie zbywało na ta- 
kich przewódacach młodzieży. Cześć jego pamięci. 


* ` Chłop ruski, Nykoła Pernarowski z Kornio- 
wa, w powiecie horodeńskim, odkapił od żyda 
Szlomy Falika, dobra ziemskie Tustań koło Halicz 
za cenę 54.000 sir, w. a. Szczęść mu Boże | 


* Proces rozwodowy. Książę Józef Marjan 
Sułkowski, znany ze swych ekscentrycznych awan- 
turek i ze swej rozrzutności, która nań nawet od 
lat kilku kuratelę ściągnęła, Ożenił się we Wie- 
dniu w r. 1868 z panienką pochodzenia mieszczań- 
skiego, niejaką panną Wiktorją Lehman. Małżeń. 
stwo to zostało w r. 1878, na podstawie skargi, 
którą księżna swemu mężowi, obehodzącema się z 
nią w sposób brutalny, wytoczyła — unieważnio- 
ne. Do procesu rozwodowego dołączył się jeszcze 

rocea 0 nlimentację księżnej przeciw dawniejszemu 
jej małżonkowi, który dopiero w tych dniach zostal 
ukończony, 

Księżna żądała od męża rocznej renty alimen- 
tacyjnej 100.000, marek, odpowiadającej majątkowi 
księcia, który wynosić ma około 72 mil. marek. 
Książę przystawał tylko na 9.600 szłr., a to ze 
waględu na mieszczańskie pochodzenie żony i na 
bardzo skromne Stosunki, w których została wy- 


topman 


Opinia wskazywała go mylnie jako jednego 
z bardzo ważnych ypłakówódw. Ją 


Uwięzieni wroku 1837. 


Berechulski Józef, uczeń samborskiego gi- 
mnazjum, należał do tamtejszego związku stu- 
denckiego razem z Michałem Popielem (pod 
którego nazwiskiem podajemy bliższą wiado 
mość o tym związku), Wawrzyńcem Czajkow- 
b af innymi. Niemamy więcej wiadomości o 

chulskim, jak tylko że był bitym w wię-“ 
zieniń i mis? popaść w obłąkanie. Sala pisze o 
nim (str. 67) źe wraz z Michałem Popielem 
próbował propagandy między rzemieślnikami i 
chłopami, ale bez skutku. Zasądzonym został 
Józef Berechułski w roku 1839 na pięć lat wię- 
zienia w Spielbergu. 

Chrząstówski Aleksander, akademik lwow- 
ski, uwięziony wraz z matką Marcjanną w 
Szczepanowicach, wsi dziedzicznej Chrząstow- 
skich w obwodzie Tarnowskim został zasądzo- 
nym na 5 lat więzienia w Spielbergu, wyro- 
kiem z dnia 6. grudnia. 

Chrząstowski Edward, brat poprzedniego, 
uczeń liceum tarnowskiego, nełekł podczas 
śledztwa do królestwa Polskiego, tam nwięzio- 
ny przez Moskali, pozostawał w cytadeli War- 
szawskiej, zkąd w Styczniu roku 1843 wydany 
rządowi austrjackiemu, został we Liwowie zasą - 
dzonym i osadzonym w Spielberga. 


(C. d. a.) 
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ghowanę. Umowa nie przyszła tedy do skutku, a 
księżna wytoczyła mężowi proces. Sąd krajowy w 
Bozen przychylił się 0 tyle do roszczeń księżnej, 
iż przyznał jej roczną rentę elimentacyjną 20.000 
złr. uwzględniając pochodzenie mieszczańskie po- 
woda. Księżna rekurowała. Wyższy sąd krajowy 
w Kolonii, przekonawszy się, iż dochód czysty ma- 
jątku książęcego wynosi rocznie 60 do 100 złr., 
przyznał księżnej roczną rentę 36000 marek, opie- 
rając wyrok swój na tych motywach, szkoda wy 
nikła dla rozwiedzionej księżnej polega na nale- 
żnem jej stanowi ntrzymanin, jakie przysługuje jej 
jako księżnej Sułkowskiej. 

Utrzymanie takie należy jej się i teraz po roz- 
wodzie, a na kwestję tę nie może wpływać, jak 
mniemał pierwszy sędzia, mieszczańskie pochodze- 

-nie księżnej. 

Jak wiadomo, ożenił się jnż książę powtórnie 
ze śpiewaczką panną Jäger. 

* Wykaz XXV. Składki na dotkniętych powo- 
dzią, które wpłynęły do kasy Bankn krajowego na 
ręce naczelnego dyrektora A. Wrotnowskiego : Sto- 
warzyszenie dam czerwonego krzyża w Tyrolu 
przez stowarzyszenie dam czerwonego krzyża w 
Galicji 400, 3. składka za pośrednictwem Towa- 
rzystwa polskiego bratniej pomocy i czytelni pol- 
skiej w Czerniowcach 210, ks. Jakób Nowobilski 
w Śniatynie od szkoły żeńskiej i kilkn ofiarodaw- 
ców 15:83, Władysław ka. Czartoryski 200, przez 
administr. Gazety Narodowej p. Gustaw Fischer z 
wieczorku 25, słnchacze politechniki 24:40, ze 
składki zebranej w Góding przez p. Frankiowicza 
8:25, razem 57:65; redakcja Neue Illustr. Ztg. w 
Wiedniu rubli 8. 15, 18'19, za pośrednictwem p. 
prezydenta Dabrowskiego, nanezyciele szkoły Pira- 
mowicza 1470, nauczyciele szkoły żeńskiej 6. An- 
toniego 6, nanes. szkoły męzkiej 6. Antoniego 2.20, 
naucz. szkoły wydz. żeńskiej 4, naucz. szkoły męz- 
kiej im. św. Elżbiety 280, naucz. szkoły ewangie- 
lickiej 5, nanez. szkoły II. głównej izraslickiej 3.25, 
razem 37:95; Parafianie w Biauska na Morawii na 
ręce JEKs. p ministra br. Ziemiałkowskiego 10 zł, 
ze skarbony 14 ct. Ogółem do dnia dzisiejszego 
wpłynęło do kasy banku krajowego 46,911 zł. 
21 ct w. a. 

* Wyścigi w Moskwie. W czwartym duiu 
wyścigów letnich na torze moskiewskim, konie 
hodowców polskich dsielnie się przedstawiły. W 
biegn pierwszym o nagrody 2200, 500 i 200 ru- 
bli zwycięztwo = odniosły „Margeritta* Mysyrowi- 
cza i „Sąsiad“ hr. A. Potockiego. Obok nich po- 
stępowały także „Grand Dne* Grabowskiego, „La- 
dy Saville“ hr. Krasińskiego, „Gonzalo“ i „ŃŚsa- 
man“ Dorożyńskiego. 

W gonitwie «astępnej o nagrodę 800 rnbli z 
puharem wartości 200 rabli i medalom 100-rublo- 
wym, pierwszy stanął u mety „Hamlet“ hr. Kra- 
sińskiego. Nagrodę drugą w ilości 800 rubli zdo- 
był „Meteor“ Mysyrowicza. Biegały w tej goni- 
twie nadto „Mocarz“ hr. Potockiego, „Świta* Do- 
rożyńskiego i trsy konie z carstwa, 

Trzeci bieg (nagroda 750 rabli) należał do 
koni hodowców moskiewskich, choć brały w nim. 
udział „Danseuse* Grabowskiego i „Koncept“ hr. 
A. Potockłego. W handicapie pierwsza atanęła u 
mety „Sędzina” hr. Potock'ego, z nagrodą 595 


rubli. 

* -w drugiej połowie lipca : Jan Szy- 
pkt nieni fret. namiestniotwa, lat 64 
w drodze z miejsca kgpielowego do Lwowa, zmarł 
w wagonie między Gródkiem a Lwowem. 

Michał Michniewiex, lat 66, adjunkt 


nowana matrona. 
* jutro we środę dnia 30. lipca. Św. Abiona 
i św. Emyłyana ep. 


* Wiadomości policyjna z d. 29. lipca b. r. 
Skradziono: Panu I. ul. Żółkiewska nr. 
6, spodnie z kamizelką ciemno-oliwkowego kolorn i 
parę bucików wart. 20 zł, panu A. z niezamknię- 
tego pokoju pugilsres czaruy z kwotą 37 złr. i 
srebrny zegarek wart. 6 złr., pani A. R. ul. Garn- 
carska nr. 4 dwa stare złote pierścionki, kolczyk 
złoty, podnszkę i płaszcz damski wart. 30 złr. 


Zgubiono: Kartkę zastawniczą nr. 28728 
31585. ke X i 
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— Wiedeń d. 24. lipea. Lioz 
szkałych tu Polaków zebrało nię aE AN s AR 
nie restauracji „pod Lewkami* na Wiedeniu w 
celn uczczenia opuszczającego Wiedeń wiceprezesa 
„Przytnliska* p. Antoniego Kaczorowskiego, który 
przeniesiony został na pozadę sekretarza dyrekcji 
kolei państwowych do Krakowa. Bawiono się bar- 
dzo dobrze, choć wszyscy byli pod przykrem wra- 
żeniem bliskiej utraty ukochanego i ozczonego 
przyjaciela. Poczeiwość bo też to chodząca ten 
nasz kochany Antoni. Czy radą, czy czynem, a 
daleko częściej czynem służył każdemu rodakowi, 
który do niego zapnkał, a zawsze z równą dobro- 
cią i cierpliwością. „Przytulisko polskie“ traci 
niezmiernie wiele z odjazdem swego wiceprezesa, 
bo był on dnszą stowarzyszenia a ojcem 1 opieku- 
nem szukających u „Przytaliska* pomocy rodaków, 
Nie było komitetu wydziału, deputacji i t. p., 
gdzieby nie brał udziału, zawsze mało mówiąc, a 
wiele i szczerze pracując. Ale nie koniec zasług, 
bo oto muóstwo rodaków zawdzięcza mu posady a 
nawet piękne stanowiska 
Szereg toastów rozposzął czcigodny Nestor tu- 
tejszej kolonii p. Antoni Miller centralny inspektor 
kolei Karola Ludwika, żegnaj dł 
jaciela krótkiemi a sił dgczne: s o en ń ejj 
mi słowy. astępnie 
przemawiali prezesowie „Ogniska“, „Przytuliska* i 
„Zgody*, podnosząc zasługi Kaczkowskiego około 
dobra stowarzyszeń, Prezes „Przytuliska*, wyra 
ził nadto imieniem i z polecenia protektora, ks. 
Konstantego Czartoryskiego, szczególne uznanie za 
agiata pracę w stowarzyszeniu i szczere ubole- 
wanie z utraty tak zacnego członka. Z wielu in- 
nych owacyj podnieść musimy jeszcze deklamację 
P. Julii Winterle, która wygłosiła bardzo udatny 
męzszyk okolicznościowy własnego utworu, i prze- 
wienie dziennikarza p. G. Smólskiego, który w 
= apa pięknych słowach zaznaczył działalność 
row zorowskiego jako Polaka, wypełniającego Wzo- 
się park obowiązki na oboesj ziemi; a zwracając 
opa zt na uczcie rodziny jego, podniósł, że 
zemas 2A Wiedeń w gronie rodziny śŚciślejszej i 
dał pw JÌ: z lisznem gronem rodaków, którym 
0 ś Otworsył przyszłość. Akademik Erazm 
Górski Przemówił p ys l 
cie a obecnych 3 w imieniu zebranych w komple- 
let państwog Jeszcze w Wiedniu aspirantów ko- 
swoje „ah, zawdzięczających Kaczorowskiemu 
je posady. 3 
deczną wdzięnzn, Tzemówienie jędrne a tchnące ser- 
wrażenie, a tak Ością, wywarło na zgromadzonych 
, w. Żyd arsch jak i wielu 
zrzewienia 
24 to ; 
ataropolskiem : „Kochajmy zig., a P dd 
Uroczystość, której przebieg tył AE zonie 
serdeczny, zakończyła się zaledwie z brzaskiem ju 


trgenki — 
chodzić. 


nocy z 17, na 18, b. m. wybuchł w mieście na- 
szem pożar, 
część jego i połowę rynku. 
tem dotkliwszą, że dotkuęła ona najgęściej zabt- 
dowaną i przez najuboższą 
dzielnicę miasta tak że setki rodzin pozostaje bez 
dachu, a nędra i głód stały się ich udziałem. 


zał się za inicjatywą ©. K. starostwa i 
Rady powiatowej w Kroshie, 
w skład którego wchudzą, 
Męcińscy, właściciele dóbr, ks. Jan Zwoliński, pro- 
boszcz i kanonik, Florjan Minkusiewios, ©. k. no 
tarjusz, 
Obłaza burmistrz, Markus Hersz Woinborger, Scha- 
chne Weinberger, 


cznej wiadomości: I. wykaz datków w porządku 
chronologicznym tak jak takowe wpływały: 


płatnie 10.000 sztuk cegieł 
800 łokeł drzawa bndulcowego wartości 450 złr., 
zaś resztę materjałów dla pogorzalców po znacz- 
nie zniżonych cenach. 


w ostatnich czasach w Nowym Jorku. Potwór ten 
zwie się „Osborne: honse* i wysoko się wsnosi po 
nad sąwiadki swoje, chociaż i te mają po 8i 9 
piętr. 


maiarz Vernet, jechał raz koleją z Wersalu do Pa- 
ryża w towarzystwie dwóch młodych i przystojnych 
Paryżanek, które widocznie znając artystę, s życząc 
sobie, aby się przedstawił, umyślnie mówiły o nim 
bardzo pochlobnie, a kiedy środek ten nie skntko- 
wał, spróbowały innego, szydząc bez litości z jego 
manier, sposobu nbierania się i powierzchowności. 
Zirytowany trochę malarz, poatanowił się zemścić. 
Kiedy peciąg przejażdżał przez tunel głodno poca- 
łował swoją rękę, a gdy znów wyjechał na świątło 
dzienne, badawczo przypatrywał się Paryżankom, 
które zupełnie umilkły i miały minki bardzo za- 
gniewane. Na domiar, wysiadając, z eleganckim u- 
kłonem podziękował im za towarzystwo i oznajmił 
swój żal, iż nie wie, która z nich była łaskawą po- 
całować go w ciemności. Zemsta udała się zupełnie; 
|wesoło Paryżank!i pogn'ewały się między sobą nie 


ma darty, podejrzewając się wzajemnie o całowanie 
malarza, 


zecerów (w tej liczbie 631 kobiet), 


fów i heljografów (w liczbie tej 26 kobiet 
stalo i miedziorytników , j 26 kobiet), 296 


(1.273 kobiet), 1.166 grawerów 


proknrati 
ki pod tyt, „Nanad” Państwa nznał, że treść książ - 


w żołądkach swoich wodorosty i malutkie skoru-| wezoraj patryarchę Angylicza na uroczystem 
|piaki. A więc sam świat mikroskopowy. Wynika posłuchaniu; popołudniu oddał mu król wizy- 


tylko do przekładu niemieckiego, 
nie nległ konfiskacie. 


się w zesały czwartek w niemałem niebezpieczeń- 
stwie życia pani v. Kolemine, morganatyczna mał- 
żonka wielkiego księcia Heskiego. 
obecnie mieszka w „Hotel-Bellevne*, przedsięwzięła 


a jeszcze nie bardzo chciano się roz- |czónem przedstawieniu śledzóno więc starca. Z nie- 


Dukla 25. lipca 1884. Po godzinie 12 w 
ców! Był to Szekspir.“ 


ó 
który obrocił Arystokratyczne żəbraezki. 


w perzyng wschodnią 
Kięska ta stała się 


Nemirowicz 


ludność zamiesakaną 


czny: „Pewnego dnia wszedł do mojego pokoju 
W celu niesienia pomocy pogorzeicom, zawią- 
wydziału 
komitet ratunkowy 
pp. Cezar i Adam hr. 


książęcą odbite było nazwisko: 


Aleksander 


Jan Wajda, dzłerż. dóbr, 


odkrytą głową w bardzo brudnem i obdartem 


Abraham Stoff i Imak Reich, o- 


1. Cezar i Adam hr. Męcińscy ofiarowali bez- 
wartości 200 złr. i 


demną i patrzał ml w oczy... 
trwoniliśmy już cał 


Gdy jednak prze- 
nia, małżonek mój znikł nagle bez śladn wraz z 


2. Zakład kąpielowy w pieniędzmi i więcej nie powrócił.. Słyszałam, 


zak WARE rowa gaiena yy budowano || Przewodnika gimnastycznego (organu To- 


prasę. Treść : Wycieczka czeskich Sokołów do Kra- 
kowa i Wieliczki, — Zarya ówłczeń na skoczni. 


Pomysłowa zemsta. Znakomity francuski dowych. — Sprawy Towarzystwa 


zagranicznych. — Kronika. — Bibliografia. 
Mieroszewskiego tom. 1. szkle: iwawiekowej polity- 
ki narodu polskiego. Wiedeń 1888. Tom II, O re- 
akoji i socjalizmie, Kraków 1883. Tom III. Listy 
o bałamuetwąch historyczno pelitycznych =: 
1888. Ocona tej publskacji |= później. 


Gospodarstwo, przenysł | handel, 


wody Galicji, przejeżdżając przez Stanisławów 
zatrzymał s'ę tutaj i miał w sobotę 26. b. m, w 
sali Rady powiatowej wykład o gospodarstwie ry- 
bnem, popierając go całym rządem okazów. Człon- 
kowie oddziału stauisławskiego Towarzystwa ryba- 
ckiego i ciekawe grono słuchaczów licznie się 
zgromadzili. Za największy błąd w gospodarstwie 


— W Londynie żyje i pracuje obecnie 22.626 
2379 litogra- 
12.938 introligatorów 


(37 kobiet), 1.722 
literatów, dziennikarzy i redaktorów (287 kobiet) 


4871 giserów czcionek (6 kobiet), 1.015 reporterów 
i stenografów (10 kobiet). Potężna armia ! 

— Niebezpieczna uprzejmość. Pewna mło- 
dziutka matka w Paryżu wyszła z dzieckiem na 
ręku na przechadzkę. Po chwili przystąpił do 
niej elegancki młodzieniec i uchyliwszy kapelusza, 
wskazał grzecznie, że na snkience dziecka usiadła 
niebezpieczna mucha. Przestraszona matka rzuciła 
się do szukania muchy, przyczem grzeczny mło- 
dzieniec przez kilka minut jej pomagał. Wreszcie 
z trynmfującą miną okazał ogromną muchę, którą 
zdusił w palcach. Młoda kobieta ukłoniwszy się z 
wdzięczuością odeszła, lecz już po chwili spostrze- 
gła, e uprzejmy młodzieniec wraz z muchą zabrał 


należy to, ź» właściciele stawów napuszczają do 
nich ogromną ilość ryb sądząc, 


sie będą dobrze, jeśli tylko wody będą miały 


Żyła, potrzebuja pożywienia. 

Dsiwna zaiste, że mało kto o tem wiedział, 
chociaż rzecz tak prosta. Wszyscy przecież wiomy, 
ż8 koniowi w stajni stojącemu koniecznie trzeba 
dać obroku, źe bydło gdy łąka wpasiena na inną 
przenieść należy. Tylko do ryb tego nie zastogo- 


dych i starych, i przekonał się, że wszystkie miały 


Powyższy więc z tych badań, że rzucanie do wody rozmai- 


chybia eela. 


znajduje się 


W wodzie etawów nie zbyt sarosłych 
— Pani v. Kolemine. W Dreznie znajdowała | k 


muóstwo tych wodorostów i akornpia- 
Kim rys mati z początku bardzo się dobrze 


Pani ta, która|a nie mając na przysziość dostatecznego pożywie- 
nia muszą chudnieć, marnieć i głaąć. To też ně- 
przejażdżkę końmi, powożąc osobiście. Nagle w Klein- 
Zsehechwitz konie się rozbiegały, a pani Kolemine, 
która nie mogła opanować rozszalałych zwierząt, 
wyrzuconą została na ziemię, gdzie znaleziono ją 
prawie bez zmysłów. Sprowadzony lekarz skonsta- 
tował jednak tylko zwichnięcie kości. 


— Adelina Patti będzie pierwszą Paryżanką, 
która zrobi użytek z nowego francuzkiego prawa 
roswodowego. Skarga rozwodowa przeciw joj mał- 
żonkowi, markizowi de Caux, deponowaną bowiem 
już jest u jej adwokata, by bezpośrednio po ogło- 
szeniu nowego prawa, czego lada dzień spodziewać 
się należy, wnieść ją można do trybunału, Jak wia- 
domo, nie żyje Adelina Patti już od sześciu lat ze 
swym małżonkiem. 


'— Podróż na welocypadzie o trzech kołach, 
z Włoch przez całą Francję, odbyły dwie lady au- 
gielskie. Przed kilku dniami przybyły właśnie do 
Boulogno sur Mer z Porto Maurizio, uad odnogą 
Genneńską. Jechały razem i przebyły całą tę drogę 
w Glągu czterdziestn sześciu dni. 


— „Niespokojny nieboszczyk. Pod tym napi- 
sem zamieściły pisma angielskie następującą dowoli- 
pną bajeczkę: „W jednym z teatrów angielskich 
dawano „Makbeta*. Sara Bernhard jako gość grała 
swoją rolę w języku francuzkim. Zauważyli wszyscy 
obecni w teatrze, że jakiś starzec w krzesłach sta” 
rał się wszelkiemi sposobami okazać słynnej ar- 
tystce swe niesadowolenie. Wstawał kilka razy, to 
poduosił rękę grożąc artystee, psykał, a w końcu 
wydobył z kieszeni gurdnta zardzewiały kluez i po- 
czął na nim świstać. Wszystkich nderzył sposób 
zachowania się starca i każdy niemal był ciekawy, 
kim jest właściwie; nikt go atoli nie poznał, Pe- 
stanowiono przeto wyśledzić jego mieszkanie i tym 
sposobem dowiedzieć się o jego nazwisku. Po skoń- 


które przez rok poprzedni stały 
śnięte a. i darniem, jako pastwiska dla bydła. 

W takim stawie wodą zalanym, karp Znajduje 
dostateczne pożywienie i nie tylko żyje i dobrze 
się trzyma, ale się nawet tnosy. Między innemi 
przedstawił szau. prelegent ciekawy i bardso pou- 


miesięcy, ale kiedy jeden mierzył zwyż stopę, drn- 
gi nie dochodził jednego cala. Były to karpie w 
różnych stawach chowane. Pierwszy był kilka razy 
przesadzany, drugi wychowany w jednym i tym 
samym stawie. Najjaskrawszy to może przykład 
racjonalnej hodowli karpia. . Widzieliśmy także ty. 
powy okaz pięknego karpia, skntek racjenalnej ho- 
dowli: głowa malutka, natomiast ciało tłuste i 
grube. 


bardziej nielogicznego, jak trzymanie tego rozbój- 
uika karpi pomiędzy niemi, to też w racjonalnie 
prowadzonem gospodarstwie nie znajdzie, jak to mó. 
wią, szczupaka na lekarstwo. 

W końcn wspomniał również szan, prelegent 
nieco o gospodarstwie rybhem Tzecznem, w zgcze- 
gólności o ulepszonych przepławkach din 
drownych, a zakońcsył rzeczą o powodziach, pole- 
cając dzieło Sheckendorfa, który regulację rzek do- 
piero na ezwartem miejscu kładzie, największą uwa- 
gę zwracając na stawianie zapór w górach, ażeby 
potęgę rzek złamać kiedy jeszcze są potoka mi, 


* + 
a 


małem przerażeniem ujrzano, iż tenże kroczy wprost | godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
ku ementarzowi w Westminster, kluczem otwiera |o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla- 
bramę cmentarzową i znika w jednym z grobow-|cn lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 


Daszczenko, literat moskiewski, w listach swoich czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 kigr., 
„z Werony“, drukowanych w Nowostiach, podaje|kukurudzy 2 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
pomiędzy innemi następujący fakt charakterysty- | koniczyny 82 kig.) 


służący hotelowy i wręczył mi z uśmiechem ele-|9.20 do 9.95, — nowa od 8.55 do 8.80 zł, 
ganeki bilet wizytowy, na którym pod koroną |żyto gotowe od 8.15 do 8.50 zł, — nowe od 
księżna Alvaro|6.50 do 
della Rocanera. Niesłychanie zdztwiony i zacieka- | 7.80 do 8.25 zł, pastewny od 6.75 do 7.15 zł, — 
wiony tą niezwykłą i niespodziewaną wizytą ary-|owies od 7.90 do 8.15 zł, — hreczka od 7.60 do 
stokratki, poleciłem służącemu wprowadsić księżcę |8,— zł, — kukurudza zeszłoroczna od 6.50 do 
natychmiast,,. W kilka minat wannęła się cichutko |7.90 zł, kukurudza nowa od —.— do —,— zł, —| ° 
do mojego pokoju drząca, zapłakana staruszka z|proso od —.— do —-.— zł, — jagły od —. — do 


jego dla mnie była tak wielką, iż nawet opisać |anyż płaski od 48.— do 60.— zł, — kminek od 
jej nie potrafię ! Dzień i noo siedzłał zwykie prze |24.— do 26.— zł. 


y majątek i ostatnie 25.000 ra. |jggien. od 11.50 do 11.85 zł, — rzepak letni od 
przysłana mi z Rosji oddałam ma do przechowa-|____ 


ŻE | rzepik jesienny od —.— do —.— do 


warzystwa „Sokół* we Lwowie) ar. T.r. b. opuścił zwrotu podczas dość silnej bory (burzy wscho- 


Prof. dr. Newieki w podróy nad granjozza |Cela, aby dójść do; 


rybnem stawowem, wedle szan. profesora, uważać „Szeged“. 


że ryby trzymać |rencja trwała trzy godziny — i odroczoną ` Zo- 


podostatkiew. Woda jest dla ryby tylko tem, |nia oświadczył Gladstone, że na wczorajszej 
czem dla nas powietrze. Jestto medium, w którem | konferencji i „wd 
żyjemy | z którego pobieramy tłen do oddechania. | Punktem.  Delegsci odnieśli się eo do tego do 
I ryba korzysta z wody tyle tyłko, że oddechając, swoich rządów, a jest nadzieja, że rządy nade- 
z niej tlen zużytkowuje. Każda więe ryba, ażeby szlą 


%|tych papek mącznych lub mięta na żer dla karpi, | . 
vach trzymają Po pewnym jednakżo |I. fowios z Jaxieno lnego, A. Gataar 
ozmałe wyjedzą  wsmyątkie DE, Fkozngiinie, zo eye E Radanowich z Wiednia, e 


waźniejszą rzeczą W racjonąlnem gospodarstwio ry PR” 
bnem stawowem, jest przesadzanie ryb do stawów, | lęr z Pawł 
GBUSZONA , zaro- | kowski z Zerawy. 


omający preperat. W jednym słoju były dwa karpie |» 
z jadnej matki į jednego plodu. Oba miały po BJ, | ===" 


dz 
Jednym z największych niszczycieli karpi jest ciąg pospieszny, o godz. 3 ma: B6 rane i o godz. 8 minut 
szoznpak, który je dziesiątkuje. Dla tego niema nie | 62 po 


ryb wę- | axany. 


Sprawozdanie ty- DO CZERNIOWIEĆ: © godz, 6 m, 80 
pospieszny, o godz. 12 min. 15 po południu, i 
min. 10 w mocy pociąg mięszagy. 


DO PODWOŁOCZYSK : z głównego 
6 min. 56 rano poci jeszny, O godz. 
południe pociąę kurjers. 
dnie o godz. 1Q min. 27 


Lwów d. 23. llpea. 


e © 
(Bez opłaty akcyzowej.) 
(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 klgr., Jọ- 


Iiwów. Z [zby handlowej, 29. lipca 1884. 
1. Akcje sa sziukę 
bez kuponu bieżącego płacą j 
1 bez dywidendy g gra 
Kolej galic. Kar. Lud. 200zł m.k. 277 50 481 — 
„ lwow. czer-jass, 200 sł: w.a. 186 75 190 — 


ganku hypot. galio. 200 sł. w.a. 286 50 990 — 
krodh galic. 200zł w.a 238 m 438 — 


2. Listy zastawne sa 100 slr, 
bez kuponu bieżącego : 


Zboża 100 kilogramów : pszenica gotowa od 


6.75 zł., jęczmień browarny gotowy od 


+" zł. 


dzieniu i przedstawiła się jako ka. Al dell Z kowe za 100 1 i 
właściciele realności. £ Jako ks. varo della boża stręczkow kilogramów) | fow, „ 5 pro. w. 8, 99 25 1 
Komitet ukonstytuował się tym sposobem, ża Rocanera. . Osłupiałem! Staruszka rozpłakała się i| groch do gotowania od 7.50 do 10.50 zl, -— groch Asz zm a j 5 489 75 z » 
przewodniczącym wybrano Adama hr. Męcińskiego, żałośnym głosem po meskiewsku zaczęła prosić O pastowny od —, — do —. - zł., — soczewica od s H M „ okres 99 25 100 25 
zastępcą ks. kanonika. Jana Zwolińskiego, a sekro- jałmnżnę.,, —— do — — zł, — fasola ed 6.66 do 14.— sl., 3 kę Pe : pen gpi 
tarzem 6. k. nntarjnsza Florjana Minkusiewicza Na zapytanie moje, zkąd pochodzi, odrzekła| bobik od —.— do —.— zł, — wyka od 6.40 do| Banku krajowego 4!/,9/, W. A. 91 — 352 — 
Podpisany komitet wzywa więc wszystkich dosłownie 00 następuje: „Przybyłam do Włoch|6.75 zł. , sanku hyp. galio. 6 " 5 lul 50 102 50 
przyjaciół ludzkości, którym dobro bliźnich na przed laty jako magnatka, wdowa, hrabina „*, z* Nasiona za 100 kilogramów: Koniczyna od x 3 97 ŁO 98 50 
sørou leży, o łaskawe nadsyłanie datków na ręco (z Rosji).  Zakochawszy sią w dwudziestołetńim |34 do 43 zł, najprzedniejsza od —.— do —.— zł., M 406 5 wyls. z 10°/, prm 99 50 100 50 
przewodniczącego Adama hr. Męcińskiego, właści- chłopcu niezwykłej urody, zostsłam jego żoną. Dwa | przednia od —. — do —.— zł., — tymotka od —. -| * Gt Za e 
ciela dóbr w Dukli, a zarazem podaje do publi- lata żyliśmy z sobą jak prawdziwe gołąbki. Miłość |do —.— zł, anyż mos. od —.— do  .— zł, 3. Listy dłudna sa 100 wr. 


(ygól. rol. kred. zakład dla Galicyi 
i Bukowiny 6 pro. los. w 15 lat 


4. Obligi sa 100 sir. 


indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 101 20 108 29 
s — | £ | kraj, 5 pro. w.a,Iem, 96 75 97 75 


Nasiona olejne za 100 kilogram.: rzepak 


do —.— zł., — rzepik zimowy od —.— do 
—.— zl, — rzepik letni ed —, = do —.— om. banku 


„= 


| *óżgezka kraj. zr. 1873 6 pro. w.a. 1C2 50 108 50 


Iwoniczu 100 złr. 3. Gmina Sanok 50 złr. 4.|źyje w Neapoln z jakąś Amerykutką..." I takich |injanka od 9.— do 9.50 sh, — nasienie iniane| Pożyczka „ „ 18834'/,/, „ 91 — 92 — 
Gmiada Rymanów dwa wozy chleba wartości 74/|t0 upadłych moskiewskich arystokratek wiele się je- jod — — do —,— zł, nasienie konopne od —.— 

złr. 5. Gmina Żmigród wóz chleba wartości 30|3zcze tuła po świecie — dodaje Nemlrowicz Da- |do — — zł. szwy 

złr. 6. Gmina Krosno 70 bochenków ehleba war |® Czenko. Chmiel za 56 kilogrm.: od — do — zł., za| iasta Krakowa ù R 17 50 19 95 
tości 14 złr. 7. Zwierzchność gminy Drohobycz 25| —  Barharzyński zwyczaj palenia wdów nie|100 kilogrm.: od 170 do 190 zł. „ Stanisławowa . r 22 50 24 b0 
złr. 8. Wydział krajowy 600 złr. 9. Stanisław | zostal jeazeze w Indjach mapełaio wykorzeniony, Wełna za 100 kilogrm.: od — do — zł. cw 

hr. Starowiejski z Bratkówki 100 złr. 10. JE.| Ze stanu Rxjpatana donoszą, iż w tych dniach Nafta za 100 kilogram.: zwykła od 14.-—— do „ Monety. 

minister Fiorjan Ziemiałkowski 50 złr. 11, Ks.|spalono pewną wdowę w Jeypora. Sąd miejscowy |15. — zł., salonowa od 19.— do 20.— zł. Dukat holenderski . 5.62 5.79 
bisknp Solecki z Przemyśla 109 złr. 12. Karol| wszystkich błorących udział w tej sprawie skasał Spiryt msa 10.000 litrów procent gotowy | Dukat cesarski 3 5.65 675 
Klobassa z Kołyszyna 200 złr. 13. Karolina Lip-| na kiskoletnie więzłenie. od 31.88 do 382.25 zł. Napoleosdor . - 962 9.72 
kowska z Iwonieza 40 złr. 14, Władysław Bałza E Bółimpecjał rosyjski . 9.92 10. 8 

z odczytu w Iwoniczu 75 złr. 15, Reprezentacja Rubel rosyjski srebrny > 1.54 1.64 
miasta Lwowa 100 złr. — ogółem wpłynęło do- 4 s å papierowy . 1201, 1.221, 
tychczas 1440 złr. w. a., ROF poszczególuionych Tele TAM kazety Narodowe 4 100 marek nunaieókich F 59.35 60.10 
owyżej datków w natnrze, końcu uprasza się i : 1; s. == i 4 y ) O z : i u m_p ma 

i powtórsenie tego ogłoszenia przez inue daienniki, Wiadomości literackie, naukowe l artystyezme n Bo 


Kupony w srebrze . 
Tryest d. 29. lipca. Wskutek niezręcznego 


Wiedeć, iaia 28. lipca. 1884. 


dnio-północnej) uderzył włoski żaglowiec „Ma- godzina | minut 45 popoładniu. 


rja“ o stojący na kotwicy parowies wojenny 


Ą o 3 Ą c ay. 59.— Ww . skcję kr, 311. — 
— h szkołach In-| ANdrzej Hofer*, któremu przód i figurę na alplny. c 
(C. a.) Gimnastyka w lwowskie pa Le b > A wz edzie lekko uszkodził. Kapitan „Marji“ nae aS PL: sę kJ kaz stogi R a 
„Sokół. * — Sprawy towarzystw gimnastycznych tychmiast ofiarował wynagrodzenie. | „ |Rolej Poład, 347 — Kolej Alföld. 178.76 
m Teurat p ge W mimet zd” Kolej patag. 817.30 Kolej Jw.-czara 187.75 
„,|ków wykluczono dziewięciu prawników z | W. ordsób 167 . 
Wyszły z druku pisma Sobjeslawa A. wsaechnicy:amczawsze, irząd wyda wkrót- W. ebl. p. al. pero BR: Comunal r 
ce dalsze zarządzenia celem utrzymania porząd: | Wog. ois losg r. 114.90 Lesy tareckie 20.75 
ku na wszechnicy. (Studenci wydawal: odeZWY | Resta, węg. 4°/, 99.07 Bankvercia 107.30 
—Kraków cowolacyjue w duchu frakcji Starcewicza, sónat | Rog rabel. pip. 1.29.— Losy węgie 115.95 
opieszale zajął się ukaraniem, rektor złożył Swój | Guljeindema. 101.60 Maki „zjada gm 
urząd i został usuniętym, egzamina zasystowano, s a ; 
ale get momy pod orokni awek a Uspowo. enie; ochooza, 
wszechnicę oddano pod zarząd nadzwyczajnego wi daja 89. li 
komisarza rządowego ; p. r.) o godzina 10 eń, 25 peb rinio 
Paryż d. 29. lipca. Zapewniają, że rząd] Akoje kredyt, 811.90 lo-austrj. 11150 
postanowił razem z Izbą deputowauych odstą- Kolej Kar. Lad. 278.20 Kolej potada. 147.80 
pić od rewizji artykułu 8 konstytucji, a to w | Ucionsbank 106.50 Napoleondor 9.67 
rozumienie z senatem. | Rogzyj bania. 1.29 sposobienie: brd. 
nik urzędowy za dekret organizujący Le U bienie: brd. siine 


_erlim, dnis 26. lipca 
godzina 4 minut 40 po południu. 
Rosyjsk. banim, 204.80 _ Aleje kredyt, 581.— 
Lombardy 150. — jakie 116.60 
Poż. wschod. 53.40 Austr, bank. 167.75 


posterunki sanitarne na kolejach: Paryż- Ly- 
on, Paryż-Orlean i Południowej. Dzienniki kon- 
statują wyborny stan Sanitarny w Paryżu; je- 
dyny wypadek był bardzo lekki — chorego 
przeniesiono do szpitala. — W Marsylii umarł 
wczoraj na cholerę majtek brygu austrjackiego 


Londya d. 29. lipca. Wczorajsza konfe-| 


5, galicyjskie obligacjo komunalne 
wydane i gwarantowana es Bank krajo 


królestwa Galicji, Lodom i stwa 
kowskiego; polak k( dac p ten 


stała na dzisiaj. -W fsbie niższej na posiedze: 


dyskutowano nad jednym ważnym a- 


Ban 


papiery wartościowe możemy lecić) i 
OMI EKÓCW 
KANTOR WYMIANY: Sokal i Liliem. 


Zlecenia Z prowincji nsknteczniamy bezzwiocznie. 


odpowiedź na dzisiejsze posiedzenie. 
Konstantynopol d. 29. lipca. W  Marasz 
(na północ Antyochii) pożar zniszczył 1200 do- 
mów, między temi 1000 sklepów, trzy meczety 
i główny odwach. 

Rzym d. 26. lipca. Papież przyjmował 
Schlózera na pożegnalnej audjencji ,  poczem 
Schlózer przedstawił papieżowi Dencontsa. 


CHOROBY PĘCHERZA 


jej zł wanv. Najbardziej dla gospodarstwa stawowego r Á D BABY M) 
a 5 ód > E popłatną rybą jest karp. Zachodzi pytanie, czem Tulou d. 29. lipca. Wczoraj przez dzień Bzyhko "1 "radykalnie się. Keat Pie tarcie 

glasra: Sad el pan. Wiener Zeitung o-|siẹ karp żywi? Ssanowny prelegent brał pod skal-|3, w Marsylii 2, a w Arles od onegdaj wieczór PIGOLE fm ROCHER 

wniossk gi Wiedeński jako prasowy, najpel anatoma setki karpi małych | wielkich, mło-|6 wypadków śmierci. 1 Ge royłaczają, 


a nigdy nie szkodzą. 

Ich niezaprzeczona skutęcyneść qprawdzoną 
była 90 razy na 100 wypadków preęz najsnako- 
mitazych lekarzy specjałatów wa wszystkich 
cierpieniach pęcherza, nerek i Kanalów ury- 


Belgrad d. 29. lipca. Król przyjmował 


L k nowych. Flakon z 66 pigułek wgayię się franco 
tę w galowym uniformie. Taa aeh. A 
adresem : Apteka ROCHER, 1, ulica (Tem- 


ple), w Paryżn. Broszura o chorobach pącherza 
miet- 


Przyjeskad do Lwowa d. 29. lipca 1884. 
Hotel ŻORŻA : B. Drohojowski z Ciesiacina, 


markach p 0 wych —Wa Liro aptekach 
P. P. Mikolascha | Krzyżanowgki. W Krako- 
wie w aptekach P. P. JRadyka 


owich z Wiednia, A. Fauch z 
Któnesnh. 

: K. Jankowski z królo- 
J. Biliński z Supronówki, P. Geis- 
A. Gasparski z Zytomierza, M. Czaj- 


ORNE aar Pf, so ej 


Obfitująca w lithion i kwas borowy szozawa 


SALVATO 


niezawierająca w sobie żelaza ozystąza dye- 
tetyczna woda, szczególnie A W, kat a 
zapaleniem organów oddsehowych i trawie- 
nia, spocificum przeciw gońcowi, cierpieniem 
wód minalarni viala spiakach. IOYRANÓUO 
w wielo ap 

śródet Batvator w Prezzżwie. 


Hotel KRAKOWSKI: Ks. L. Swadowski s 


Tarnopola, J. Hankiewicz s Grzymało M. Lan- 
da z Żabiniec. O è 


Hotel WARSZAWSKI : B. Opalecki z Podusil- 
J. Dzieszkowski ze Stryja. 


TOCIĄGI KOLEJOWE. 


od 20. maja 1584 
podług segara lwowskiego. 


yszedł już Igi i ostatni tom 
Chów bydła" 


przez Popiela. 

P. T. którzy przedpłatę w kwocie 6 złr. na 
to dzieło w Administracji Gasety Narodowej ui: 
scili; zechcą się po odbiór tego tomu bądź osobi- 
ście, bądź podaniem teraźniejszego miejsca pobyta 
do pomienionej administracji zgłosić, 


pociąg * wp, o 
opoł. po kurjerski, o god. 11 min. 
popoł. poriąg z 


Z CZERNIOWIEĆ: 10 min. — wieczór po- 


udnia pociąg mięszany. 
: Z PODWOŁOCZYBKE: na dworxe6 w Podzamcza o 
goën. 10 m. 18 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 2 m, 
rano i o gods. 3 min. 42 ph poład. pociąg mięszany, 
Z PODWOŁOCZYSK: na dwerzec główny lwowsk. 
e godz. 10 min. 26 wiecaór pociąg pospieszny, o godz, 
12 min. B7 popoł. pcoigg kurjerski, o godz. 8 mala 5. 
rano i o godzinie 4 min. i0 po południn pociąg mig- 


ZE STANISŁAWOWA : na Stryj, rano o gods. 8 

min. 20 poeięg oa rż A - Ap © godz. 8 mia. 89 
oci jęszany, i o godz. . 56 prze 

ciąg lokalny Drobobyc:-Stryj-Lwów. b po- 


Odchodzą 30 Lwowa 
DO KRAKOWA: 6 godz. 10 min, 46 wioczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano pociąg now cj D o 
godz. 1. min. 7 popołudniu p”ciąg kurjerski, o godz. 5, 
miu. $ po południn pocięg mięszany, 


NAUCZYCIELKA 


posiadsją*a egzamin szkoły froshlowskiej 


Z A K 0 P A NE | Najlepsze na kompoty 


Podziękowanie. | 
Diisseldorfska Fabryka Zakład przyrodoleczniczy doktora Pia- Cz er ech 4 


Mąż mój Seweryn Suchecki, inżynier 


“anacan Odezwa. 
Studenci 


Wywiązuję się z danego w ściślej-. F 5 T e a á i z 
szem kółka słowa i omajmam, opierając |pxey, kolei Karola Ludwika, ppybyi do w Krakowie! seckiego na Klemensówce zo- Kiepa eat Racja ackswetnęjowanaprejoyai m AN 
Średnich szkół umieścić się mogą ię na zasiągniętych u źródła wiadomo - Medweja w Z N Caora AEDO poleca stał tak dalece rozszerzony, że w każdym p ? adresem Mi. Gł. post. rest 
ściach, że we Lwowie ani w restauracji cja w AW 3 czasie posiada dosyć pokojów dla gości ku- również È AB 


z wiktem lub bos wiktu — oraz s : i ścią i powtarzającemi się małe mi ataka 
usługą u pani S. aliea Rybia Pip. T. przy ulicy Kar, Lud, ani u p. F. A asa i odbył bardzo szczę- 


d 1. 1. piętro L rzy ulicy Kopernika, ani na .Ohorążozy- kilkotygodniową kurację. W skutek 
ka) 


zj li j- áli 
nie piwa opawskiego 2 browaru mój rchyblenis przepisom dystetycznym, za- 


ski. ie szynkują, lecz jakieś inne pod N Ma p : 
Z wolnej rek do wprzedanłą o pia 7 Eaa o Aa 
Realność ikiórt MUR 

z uzdołnieniem telegraficzn m poszukuje 


gwałtownemi napadami pomieszania, któ- 
re przez kilka nocy niepokoiły gości ką- 
we Lwowie, pod liczbą S,posady. Zgłoszenia poi adrosem Anna 
droga Wułecka; liczba konsk. 193'/,, Lucas m Dobromilu. _ 3229 1-3 


piełowych i zdawało się, że nieaebybnie 
śmierć nastąpi. Jednakowoż przy, energi 
cznej knraeji hydryatydznej , której byli 
świadkami liczni goście kąpielowi, został 
mój mąż w przeciągu jeduego tygodnia 

w bardzo pięknem i zdrowem| d e —— |: tej eigżkiej choroby zu etnie wyleczony 

położeniu, sk: adajgoa aig z doma, ma. 7 po Halicza. 

rowane) młyna na spos ame: AKI 5 p E P 

urekdadiegi. mie pniach ra E s Ban Er. me pri mieszka- 

(łazienek ) bardzo uczęszczanych, p io” ało maT Ri AA le ley 

stawów zarybionych, zasilanych obfit jjmiejscowości swego obecnego mieszkania. 

E. Berzewiczy, 


Musztardę 1 Octy|ęgi Prorat i oi ai] MO EÈ EE L EL 
4 Gminny i owocowy) " Sin GAiGŃ TEGO (APRYKOZY) 
a kt jakość zost - rozsułają bandl 
lirica "zków eeg król. pa Poszukuje się ajentów mt Biar ki Wi 
biorewą w Klosternenburg. i podróżujących do sprzedaży kawy, 4 €e cz 
Do nabycia w handlach korzennych w Rynku 1. 42i 


i delikatesów. Tw ga 
„ji "iógj Sadłowski i Markiewicz 
w Rynku l. 23 we Lwowie 


| EE a 
CHOROBY ZARAZLIWE 


Niedawne lub zadawnione, skrofniy. choroby 
| skórne (liszaje, wyrzuty, strupy, trąd) i inne cier- 
pienia naskórne,spowodowane zanieczyszczenie 
i zepsuciem krwi. Wrzody, grnezoły, reumatyzm. 
rany i wrzody w ustąch i w gardle, nabrzmienia, 
narośle na kości, strum, nłemoc i drugorzędne i 
trzeciorzędne peryody syfilisu nabytego lub dzie- 
| dzieznego. 

Leczenie niezawodne 1 radykalne chorób naj- 
bardziej zastarzałych i najuporczywszych, nieus- 
tępnjących przed żądną metodą lekaraką, lecza 
się przez użycia. y 


Röslera ma BISCUITS DU D” OLLIVIER F 


u a” 

Jedyne potwierdzone przez Akademję Medyczną w Paryżu F 
j a . Jedyne upoważnione przez rząd francuski. 

woda do zebów 1 ust, 2 jakich używają w szpitalach Paryskich. 

x 4 s 4 Lekarstwo to, bardzo przyjemne w amaku. 

jest bezsprzecznie najlepszym środkiem| zalecane od lat przeszło 60 przez najznakomitszych 


d J d t : zębów w c? ści T à lek jal jah iei d A 


+ ponieważ FENILIN jest niezawodnym i wypróhowanym środkiem do wielu lat sprawdzona i sławna woda do dek przeczyszczający krew, jest jedynem w całyrn 


sani ; A A 7 i áwiecie, jakia otr ło wyż ieni r 
wytępienia molów wraz z zarydkami. Flakon 60 centów. X ust uchyla jednocześnie każ dy nieprzy.e- agaid oag hek tojv E wasi 


Rnżynowana 


3113 1—10 


re 


przy znpełnych władzach umysłowych, a 
z całej słabości nic nie pozostało prócz 
nędznego wyglądania. Nie podać ten fait 
do publicznej wiadomości byłoby wielkiem 
uchybieniem wobec ludzkości. Składam 
zatem moje gorące podzięki Wielmożne- 


że obecnie je wszystko przy wspólnym 

stole, odbywa dalekie przechadzki, jest) , 
| źródłami; ogrodu owocowego, stodoły I 
stajni, grantów ornych i łąk w obszarze 


do 12 morgów. Przy hipotaće 00 = sźj 3228 1—2 w Bołszoweu, poczta. mu panu Franciszkowi Medwejowi pubii-|Ę) Papier ochraniający futra, suknie, książki itp. przedmioty od mny odor w ustach — Flaszka 35 ct. | skuteczności. 
E min ey mości udzieią wła N i ema - tk z cznie, polecając jego rot i pory © pI A molów. — Sztnka 3 ct. R. Tiichier apteksrz, da pa ALTON tych 2. SAM 

aS LEJ 280 1--10 i dzony zakład Szanownej Publiczności. | a antimólowe są nieocenionym nabytkiem do przechowania i ) alnego stanu, "kilku tygodniach ia i 
ściciele na miejscu. z A nago OW Zawałów d. 26. lipca 1884. ek diodoibsukidk = RL Tai gm (WewRóilera sydowiec, PAARE pCa) I | „chorzy spostrzegejąj że wszystkie przypadłości 


3 ć A , we Wiedni I, Regiernn SSE, 4.| choro we n zdrowie, cho najmocniej | 
Niezawodny środek na wygubie- Józefa 8 Wagnerów Suchecka, Wreszcie, piżma, kamfora paczula, olej terpentynowy, br meari ia strzegać się adi poak ukse pah Pok PEE ani 
w radnim Z nagniotków, brodawek i innych | 3231 1—2 naftalina, są do nabycia w dowolnej ilości 3059 1—? twa i żądać Roslera wody do ust tylko z AMC 
D S ob a wieku, z lep- podobnych narośli skórnych , bez bolu W FABRYCE CHEMICZNO - KOSMETYCZNEJ 4 Regierungsgasse 4, we Wiedniu. 2861 1- ?| Sad główny: 62, RUE OE RIVOLI, w Paryżu. 
szakaj 
e 


je ap aaa | owi gowi$ J. EHNATOWICZA BIERZE TS, waż cwi ure 


Pi m 50 ct. ALEŻ enl w BSA w aptece p K. M e a 3 varon w apt. pp. 
d lub za bon "R akiego ; aręż t. rauczyńskiego, Ke i Wiszniowskiezo, 
O em razie o zzęazności i = pełnieniu LN Aptece oiriyinsti ktt peii SEM: SKŁADY własne fabryczne we Lwowie: ulica Halicka nr. 25; w Kra- Koloi Binsa spó Tarnopol: H, Ka. 2942 807 mine hibsi i o 
oich obowiązków przez świadectwa re- K. Krzyżanowskiego e kowis: Sukieanice nr. 20 — Oraz nabyć można w Przemyślu w aptece p. JQ |hanego, apt., w Sokalu Eug Wysoczański. —-— 
komendacji wykazać się może. we Lwowie. Polacy W Syberji Nahlika, w Jarosławiu w aptece p. Wisłockiego, w Rzeszowie w aptece Ng n ——— 
Bliłsza wiadomość: ulica Łyczaków — p. Karpińskiego, i w droguerji p. Zacharskiego, w Stanisławowie w aptece 


przez p. Macury, w Tarnopoln w aptece p. Jamrógiewicza, w Samborze w aptece % [W M A Tr £ © © 
ZYGMUNTA LIBROWICZA. p. Maresza, w Kołomyi w aptece p. Stenzla, w Mielcu u p. Pawlikow. a cytrze, 


nr. 14, na drugiem piętrze, 


EMMY WEEK W.TWT= UEJEŚ a Cena 2 zł, z przesyłką 2 zł. 20 ct. akiego. _. . 3058 2—? PA] na fortepianie i śpiewu wstrzykiwman:a i kapsułki 
Naiwiek bó 9192 1 - 6 EO©GODOGOOOOQOOOOC udziela nauki w słabościach męzkich jako najsku- 
ajwiększy wybór NAWLNÓZ NA NPNZNENY YNA POSĄG Kal ną 
C NN, || i! Kalinowski. | ae oda polece apteka pod 
Wb-kifówich workach ocłona i z opłatą KORONEK ü metr muzyki „Zło Lwem" we Lwowie, 
> ; sok: Łyeczaków 1. 7. Kaliksta Krzyżanowski 
E 0-4 rosdh wsitążekikryz PES S BORA AAA mkeiegar fii pracka watr x i sA 40 (4 
d M ki isch d ia. araka Wstrzykiw ct., 
Perłowa wyborna e a e, DAAR ekej ss" Naturalna "Ea Oytry wypróbowste, strnay i szkoły Kapsniki 80 st. 
age KA Kwas karbolowy w kryształach ma PELE" p-leca najtaniej. Tamże wraz z dokładnym przepisem użycia. 


Hway katbołowy w płycie 
ła za pobrani ul. Halicka 1. 16. Wapno chlorowe 
NE m 3115 8—? PROSZEK DESINFEKCYJNY 


ea O e 
gyjeat,, Via Squero Nnovo, 45. Dwusiarezan wapienny 


Java 
Jamaica 


Schilling i Stelzer 


we Lwowie 


złe. 
Ceylon zielona wyborna a 
s 
n 
D 
s 
kd 


ilinńska Szczawa! 


z dawna sławny zdrój leczniczy, 
najwyśmienitszy napój dyetetyczny. 


all Skłat fortepianów|| . Zamówienia z prowincji uskutecz- 
i PIANIN nia się odwrotna pocztą, 6-—? 
| po cenach najniższych || ——————————————— 
i na rat iesięczne. z 
Instrumeuśa E nią ma IENANNNNNN NNNNA NAN ai 
pożycza lab miewa 1a znpełnie : 0- 


: Y 
we. trzybory dla Btroicieli są tam pk PI t PA 
do bycił È © na s 


a, 
ET, 


| 


N (Doppen ekana Kai Składy we wszystkich handlach wód mineralnych. Z.mówienia na viowinoji uskute- |) S szwajcarskie i rumburgskie wma- S% 
ROTO: -~ jak również czma pajstarauniej, łych i dużych sztukach i w róż- ŚĆ 
ej Wyborne: Lody! 4 Einni P RSAZRK pa owady ZŁE O WANE 
«4 5 2 PROSZEK NA MOLE =||- okolo I w tuzinae STECZ- 
d AdE A KI białe i kol 46 
i l MER- 1&0 il 010 
wyrabia w najnowszych porcelano- q ETI TYNKTURA na OWADY z hiite apai ke = 
| wych aparstach = ~ ' € = aog E Kamforę i pieprz biały % EO BRURY, DESSERTKI 
i „ Bs> e S owe, sprzedaj 
e o aa ay RE asi kroju danstigo B A pasee saeia s e Z 
M ereraa Zd = a sztukach i poleca pod gwarancją < 
A< g z] — paee] za dobroć i trwałość i sumi 
ul. Kopernika, obok apteki p. Fiotra 4 $$ „ZE ś Hiibner i Hanke dyne, które leczy bor żadnyć y stw. Znajduje się we wszystkich apte- ułatkiozów enosobem cenę, handel towarów mięszanych pa 
4 Mikolascha. `: | 5 ck a m wo LWOWIE. kach na kuli ziemskiej ; kde u p. J. Ferró aptekarza, 102, ulica Richelieu; wt | według na py ara ateiti K | PT , w 
` Cena esłej porcji 18 centów s z EDES 3155 1—?2 Lwowie w aptekach pp. owskiego [obok Brygidek], Mikolascba i Z. Kao- || francuskiego, 8 udziela oso- [|= NOWA ski i Meyer eA 
Fo. nja 12 y "= EER aS Karge DĄ R ; w Krakowie u Trauczyźskiego i Redyka; w Czerniowena > || ba, która dłuższy czas spędziła w amliee m Z 
y Na żądanie yare się dó zaj N- [--| =g ea 3 Ogo; sadwta nhia hil ad 1 triedi md wit. 2728 Arih edi Cały kach SĄ ASY » neg h F 
E o ej e Bęstokich ac anp z ziennie po 2 godziny. Przyrządów Å | 
ga któro a lody: od Aż się. 4 aE Ea Ea E S tadoyoh uie trzeba prócz pipire ry- A to aa A a Ai Aa Aa A| a a g fe a A mi 
EE os 3—5 A AEP S hm E$ Vi - sunkowcgo i miary centymetrowej n s= 
Aoki T O RrornyS E SF 3E sa wa Va a nozennica kończe „ie W Brzoskwinie z. Włoch, 
Š S EP- e EHETE 4 BE SE heh Qissa gnas > æ PI den zmniejszony, drugi powiększony. najdelikatniejszego gatunku, 
, ér PEJ- AFLIEP p z - => Caty kurs kosztuje 10 zł (z drzowa sodzień swieto zerwano tł. 2,90 
izbie A 6 sia | SEFER FELELET EELE] A Ap a *E ieni wiadomość w a minia A > pzotkwinio z wyspy 
najlepiwych * PAS FE pigem _ag=o8 S"PoPPOŻEBPU > == A e miadas „w a Iministra- Jońskiej Corfu zł. 3.50 
, $ ne HETITI ESTE FPT TT ATTE n d Syksiuska Nr i4 amg |” "I, franco, oclony, i bez 
pończoch saskich m | HE a $ 3ĘRzepgecci? 3 | © za. ye „py gzteska. Nr. 14.730 opłaty od opakowania n 
BP P BARZELEP ZO "ROW EEEEETAFEEJ P- SaPAż BI aja | N. salvari w Trjeście. 
a ; w handla i « a 8 Ko si zAdr54 sedg i R RSEEETBEEFZE 4 M Zapisyw é się można codzie unie Zacząwszy Od końca lipca także pię- 
M (A i SM T e: ię ay a Sa i zek | n EIE emo rE cą B= 8 Po S, s od sodz. 3 — 6 popoł. kno i świeże wimogrona a 2 zr. 
| GAZE" 05 285 QQ g? ZSGREARESEJS Ś || mę | | 
u | OE $ GuSPAJE yo SA: 4 q "CELE EEEE 88 on L. 606183. pr. Eir” 
Lwów, Rynek l. 45. m= * aR iger Sg Op | _4 ss EF Eż Ś =p > 3 P n 188. pr. 
ra Si Pora ze n pipen peir pennen mEREG KONKURS 
| GR s ati, BN © q2. Z | P m + ; | 
o Ń der truałe |= ao_"ETB -2 ma M EE KIAEIPIMEPK i aj i T- p 
egbe banalajage. nader Sk E Penre = dg MaR m Z” | gen PE, _B HP 5a <a S y — Na podstawie uchwały Reprezentacji król. stoł. miasta 
Skarpetkl szara bawłniare w 1 3 HEE AE E-S orz. -KEBEoREZE E > E ` = Lwowa, ogłasza magistrat niniejszem konkurs na dwie nowo 
RD LKCEKC p BEBE Po degi pien netesi o BS SE [||| eere posady przy mieskin urzędie budowniczym, miano 
a a - ' 8o 4 e L we M gB Owy SQ R: . wicie na posadę : 
wia nsjlepszy bawełniany an- E ; 2 E| a k 2 pS 45 hj B | „ZRojorza E oa z [== i 
gięlski wyrób eztuka po zł. 110., . i N= E ugung EDR Wy! Ep g R w EB FEN FEEFEE ZĘ 3 3 E= i. inżyniera w IV. randze etatu służby miejskiej z 
ELSE " R ra. RY 8, 10, 12, 1A | a 4 w 2 BB. | EH - 68 n śddżzIGz$$gz || =» 7 z roczną płacą 1.200 złr. w. a. i kwaterowem 300 złr. w. a., 
Ceny staników $o re zł. a. w. r a "WAM i a z. a z Bia asg Bą Rog, 8 mi 3 iR tudzież dwoma dodatkami pięcioletniemi rocznie po 100 złr. w.a : 
l 3 4—? ó wg BB ZR KU È a ; pi 
Cent wes waa" "WĄŻ BR 7 53 EE 3 6 ir bedri 2 * S E Giaa auaka w V. randze z roczną płacą 900 zk. w. x, Ç) 
‘Pray zodijkwieniach listowych uprasza się 4.5 gors |4 Sa AP M 4 sr Re Se oma m || = | xp ale i ani. złr. w. a. i pięcioleciem rocznie po 100 złr. w.a J 
sae cs - Bio i ) trach: o, 8. o Bo m" 2005 =g nss € APT A 
z N | = 766 pd: bk on At i p E g Ś 5 ŻE —*g WR 2 UAS p, Fig za z © sz M kandydatów na powyższe posady wymaga się ukoń- 
Nowość |-gnę mdli Nowośći p ots, $ Ea Pod a. | a " F 4 a SE Zz a pr Sgn S7 SĘ PJ ca, czonych studjów technicznych, bądź na instytutach politechnicz- 
Nie potrzeba spirytusu! o do kibicjidliezę zlo brać kaksi s B A E i a 3 A, 83 z AP T> 5 à nych w Państwie, bądź za granicą na równorzędnych instytu - 
Je 02 zrobienia har- ||| — całk 3 ŻE © © m8 3 =— tach publicznych, tudzież dowodu odbytego z dobrym postepem 
Non — p. i mir a "R 9 5 Fa am R egzaminu państwowego, w Państwie, względnie za granicą ;rze- _ 


Najtańsze 


Biblioteka Mrówkt. 
Świeło opuściły prasę: 
Zabłocki, Fircyk w zalotach, ko- 

medja w, trzech aktach ct. 20 
Molier, Świętoszek czyli Szalbierz 
komedja w 5 aktach Przekład 
Aurelego Urbańskiego ct. 40 
Szyller. Zbójcy. Widowisko dra 
matyczne w 5 aktach et. 60 


pisanego. | 
Ubiegający się o powyższe posady winni nadto nadmienić, 


| i EE EE Aa |j | czyli i w jakim stopniu z urzędnikami Magistratu są spokre- 
bergje ik a > A wnieni lub spowinowaceni. 
MOLL A proszki seldlickie. Podania zaopatrzone wymaganemi dowodami, również do- 


wodem dotychczasowego zatrudnienia, należy wnieść we właści- 
Tylko prawdziwe, $ zd gg © odum magistratu w terminie do 1, ster- 
| pula r. 


jeżeli na lażdej etykiev'e pudełka wydrukowany jest Od Prezydjum Magistratu król. stoł. miasta 


PA 
SZYBKOWARKU, , 
ustawiony na ajkolwisk lampie 
naftowej Pr 4 w 16 minntach 
i nie nie kosztuje ! 
Lampa światła nie traci, można bez 
przeszkody pracować, nie kopci 1 
szkła nie ją! Sygnałowa bwi- 
stałka oznajmia, że woda „ię gotuje 
Własny wynalazek tutejszej firmy 
wyrobów blacharskich 


F. Kindo! £ W, Gare 


b A ł i A. Molla firma pomnożona. i i i 
Gogol, Rewizor z Petersburga > P L ó w, dnia 3. li C P 
we Lwowie ul. Halicka I. [5 wyl podróż bez pieniędzy, A Niezawodna okuteczacáć lecznicza tych prosze MAEKA i RAE LT 
modja w 5 aktach Gł. 40 kow przeciw najupor.z; wszym cierpienicm Żołąd- | ora | 
CENA je dnego SZYBK: SZYBKOWARKA Jeż T. T.. Sprawa ruska w Ga- ka, epodnich części clała, przeciw Kur- 
s białej biati dodi lieji, powieść oti. 80 czom żvłtądka, zaflegmieniu, zgadze, przeciw za” 


PASE , papred cierpieniom wątroby, 

ongestjom wi, hemoroidom i najrozmait- 4 

szym chorobom kobiecym, spowodowała od. przeszło Ces. hro i U Pry w. 
kilkadziesiąt łat coras większe rozpowszachnienie. 


Mazvaranicz, Śmierć Agi Iama- 
ela Orenga, podług Kvilara, 
przełożył Wł. Syrokomla ct. 20 


na 1 filitankę-50-eż: — 1 zł 
na 1 szklankę 70 et. — 1 złr. 20 ct. 
na 2. 90 „gł. — 1 slr. 40 ct 


a E w większej ilości opuszoza sią rabat. K © 2 - P l k ; E 4 ° K 
r  Gamówiezie z prowincji zsłatwia SIĘSATNnIa "0ISKA Fat e wyroby będą sądownie ścigane. ali 
; sig, 414 pa | , ry we Lwowie. Cena ii edąłó wad Oryzginalnego;pudełka 1 złr. w. a. | BALIC. akcyjny 
pennaa M Wódka francuska i-sók Bank hipoteczny 
WĘRZGSE OEB A. ódka francuska i-Sók ipóteczny 
ac S kasy 4 kasy pancerzowć | ak; Gdlranib i ZKE KAL O wóz aa | wydaje 
z JE raliżn, bolu głowy, uszów i zębów; w formie okiadów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenie i na . 
F E - u8. 3774 2—? |: Fruit. Wewnątrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kołkom i roiv oit aan opaifiboś L SEKE ° 3 N 
E- -oTe 6, Comps -E ee sokmam ope SR pae asnay wa "a e ee JE JJ we Lwowie i przez filie w Krakowie, B °; 
: saata, R |. 6 | FEWTTWI ; w Norwegii). Ze wszystkich ; = = , | 
: I. Rothenthurmstr w Borgen (w ah e ) | szy 
Skład: I. Rothenthurmgtrasge 22. E Olej tranowy M. Krohn & Omp. ¥ siais rmisjaey nie gotakó Jedzie Czerniowcach i Tarnopolu 


z opisem użycia kosztuje I xłr. w. &- 


Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tusblaubuu, a As y L naty kasow @ 


Uprassa sig P. T. Publiosnośó, wyraśnie dądać preparatów MOLLA 4 te tylko Przyjmować, 
które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 


Ogkęsze nie. 


ca = 
RON Z OD 


s 
s 
: 


s . F. W. Królikowski, St, M;rkiew. 4 be e Ma ° e 
Składy we Lwowie: J. Beirer apt, Zyg. Bucker apt., ; St. Markiesjoz Hibner W ret. 
manaa Ty: A Welohar apada, EGE Koler apt, w Brodach HL Kalak apt, w Briełanachi spij. BA pret. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu | 
rozpocznie się d. 15 Hausberg, A. Darst, w Czerniowcach; C. Alth apt., w Dr ohobycsw: ki € pa pe w Gurahwmora: A. Bo- MB 4'| zy 60 
: , k - 16. sierpnia rb. zan apt; w Hałścaw: A. Gotsonner apt.; w Husiażynie: W. b gą Haa w di wiu: J. Rohin i L. Wi- BR 2 % 2) k) 9) 
Wiadomości o warunkach przyjęcia uczniów udzieli na żąda- stocki apt; w Kamionse Strwmiłowej: C. Plepes apt, w Kołomys: Jan Did Akhin Apt.; w Zrakowie: W. Re-- IB 


pt.; Y F i > . 
dyk apt; K. Wisniewski apt. w Miclnicy: 8. Steinholz; W gm oga Filipek apt.; w Nowym Targu: z Lwów 7 è stycznia 1884. 


; rekei ły. 
nie dyrekcja pey owski apt; w Rseszowie: J. Bchait- 
Dyrekcja. 


Podania o przyjęcie do zakładu wnieść należy do dyrekcji 
szkoły najpóźniej dnia 8. sierpnia r. b. i 
Czernichów d. 23. lipca A w, s 
j j. śred. sz rolniczej. 
Z dyrekcji kraj y ej Rh 


€3-3-63-€7-€34 e” 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman, | Naczelny i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni „Gazety Narodowej”. 


ccie: J. Dempniak; Fr. Beil apt; w Stanisławowie Alb. 


; 


__ Rok $zkolny w "kttjowej 
średniej szkole rolniczej w Czernichowie 
(Przedruk nie będzie płacony.) 
Bi 


